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Żołnierz polski nad Berezyną.
dl . , . , . .      . , ' Pomnik w miejscu przeprawy wojsk
Placówki koło zniszczonego mostu. . napoleońskich.

l*t*

Wojska polskie i (otyskie pod kierunkiem 
generała Szeptyckiego zdobyły Dźwińsk!

Wojska nasze-m aszerują na wschód!
W arszawa (PAT;. Komunika t sztabu gener.il- 

n. go wojsk polskich z dnia 4 b. m.:
Kroci. linewsko-białoTUSki: Między Drysną a 

Dzisną oddziały nasze, przeprawiwszy się na 
wschodni brzeg Dżwiny, rozpędziły posterunki 
bolszewickie, biorąc kilkuset Jeńców.

Fnu; \ !hu>ki: Atak band bolszewickich na 
nasze posterunki w Lubnrz* nad Słnczą od­
parło.

W arszawa • PAT . kom unikat sztabu general­
nego wojsk pn-lsteioh *  5 stycznia, h. r.:

I r Uit. litetwsko-btełoruaki: Wojska nasze we­
spół z zaprzyjaźnionemi wojskami łotewskiemi 
pod wspólnem dowództwem generała Rydza- 
śnuciege, v, ofcscno-ci : pod ogólnym kierun­
kiem dowódcy frontu pen. Szeptyckiego, zdoby­
ły dnia 3 stycznia o cjoń?. 1 popot. mi. sto i twier 
drę Dźwińsk I r  nabury . Jednocześnie pesnnę- 
iy się naprzód oddziały łotew skie na północ, a 
cddzialy polskie r.n wf-etód od Dynaburga. -  
W  ten sposób została osiągniętą bezpośrednia 
łączność między PoJekę, Łotwą i Estonię. Co do 
zdobyczy, to dotychczas doniesiono o kilkaset 
jeńcach, kliku oddziałach z zaprzęgami, kilku­
nastu karabinach maszynowych i licznym tabo­

rze kolejowym. Na reszcie frontu ożywi on* dzla 
łainośc w y w ia d o w c z a .

Front, wołyński: Utarczki patroli wywiadow­
czych. W zast. szefa sztabu gen.: Haller, gerer.- 
podpor.

Zwycięska nfenzywa Łatyszó*.
Ryga PAT). Kom unikat generalnego sztabu 

łotewskiego z drożą 3 stycznia: Na niem ieckim  
lroncie l>ez zmiany. Nasze oddziały przeszedłszy 
dzisiaj d o ofensywy n a bolszewickim fm ncie, 
}>o uciążliwych walkach, zajęły Rodziaty, W al- 
caay, Wonak, Szyley, Puyi, SztUceny, Jak rów­
nież wiele umocnionych punktów. Szczególną 
zaciętością odauam tły się wniki przy zajęciu 
Szalwr.iny i MJchet, w których to m iejscow o­
ściach nasze oddziały przeprawiły się przez 
Efżwinę i odrzuciły bolszewików »  wsŁ

I H  Pilsiid ssiw  93 f i n t  wsiUBiki.
• Warszawa PAT.. W czo ra j w ro cy  udał się 

Naczelnik paftstwą z uujbl "ższrm otoczeniem na, 
iron; uołyuski.

Paderewski kandydatem na prezydenta Rzeczypospolitej.

Kraków, ti stycznia. 
Jeden z oetatndich, nadeszłych do nas nume­

rów „Tem psW  paryskiego podaje niezw ykle in­
teresu jąca sylwetkę Lenina, tego męża, który 
slanąw szy nia czele Kosyi i  dzierżąc je j ster w 
swem ręku, zagrodził je j tem samem drogę do 
porozumienia się i współżycia z resztą, świata.

Rola, jak ą  ten człowiek spetaia, czyni go in­
teresującym , posłuchajm y zatem, co o nim mó­
wi bezpośredni obserwator fnamcuski.

Najpierw oczywiści® następuje opas jego ze­
wnętrznej postaci. Z opdssu togo dowiaduj em i­
sję, że Lenin jes t człowiekiem małego wzrostu, 
ale przysadkomatyiu, żc gesty ma. krótkie i po­
zbawione wdizięku, oraz że ma. estradzie, prze­
znaczonej dla móiwców, ma zwyczaj kręcić się, 
ja k  rłiieprzymiorzając fryga.

Głowa jego, prawie zupełnie pozbawiona wło­
sów, jes t mocno ostudzona n a  przyikrótkiej szyi. 
Z szerokiej jego, mongolskiej twarzy spogląda 
pana m aleńkich oczu, ciekawych, błyszczących 
złośliwie, a  odzwierciedlający się w n ich  pewien 
odcień wzgardy dla bliźnich d aje im  w yraz cze­
goś nieokreślenie niepokojącego. Początek jego 
przemówień jest trochę marnoto rany, ożywia się 
on jedna ik zaraz, skoro zacznie mówić o swych 
ndepnty-jawiołiaich głosem straszliwSie dojm ują­
cym, przeryw ając siwe przemówienia, wybucha­
mi krótkiego, sarkastycznego śmiechu.

Przemówienia jego są  pozbawiano wszelkich 
oraterskich  upiększeń. Jest mówcą prymityw­
nym, zrozumiałym dla w saystkich. Te sonie fra­
zesy, te  sam e idee pow tarzają się w ciągu jego 
przemówienia, pratwio dosłownie i słuchacz ro­
zumie, że mówca czyni to świadomie, że chce 
on .,wbić ćw iek" swój w gftowy słuchaczy. For­
muły, jak iem ! się posługuje, są krótki©, bardzo 
josne, a  nigdy — malawndca*

Chłap chytry, uparty, wiedzący, do czego dą­
ży, nieprzejednany, je ś li tego potrzeloa, a le  po­
zornie giętki, um iejący zręcznie law irować, go­
tów nieaposlrzeżenie wym knąć się — takim  oto 
okazał się wielokrotnie obserwatorowi lranno- 
skuemu podczas zgromadzeń pubłkanych i  w 
komitecie centralnym  sowietów szef rządu boł- 
szewuicikiego.

Lei.iin jest pa-ymiTytwmy. Skoro ty lko  maiaeź 
się w poetadamiu doktayny w alki ktaisawej, od- 
r/ucił wszelkie badania natur}' mora/toiej f  n a ­
ukowej. Poza w alką klas nie wadni o r  i tim  
chce widzieć n ic  innego w spoftewzeństewtó w spój 
czesnem, bez względu m  wydaJrzantfa rozgry­
w ające się pized jogo oczymai 

Nie w!dtf/i on w życiu nic, tylko stosunek adfe, 
wyzbył się wszelkich idai sprawiedliwości i m o 
ralnośri, stał się m-ateoryalistą we wscj-stkieml, 
cynicznym i okrutnym, jeśli n ie w życiu pry- 

, watmem — bo w życiu prywatnem je s t  miłym, 
j przykładnym mężem i  synem. — to z pewrrjoścłą 
i w życiu publicznem.
I n ^  ̂ <  — ..Łll

W arszawa tel. \i. . DowLuluję się, żo czymio- 
no są zabiegi celem. } "wołania do życia w W ar- 
S3aiw> wjelkiago dzienuni'^, którego ptównem 
zadaniem brslzie przygotowarHe opinii publicz­
nej do kandydatury Psderrw skicgo w przyaz-

i; cii wyborach na. |ni-zydeuM. tlżcczypcL-połRej. 
W śród ic.iicynfoniw un <y-<> dziennika wym ienia­
ją  byłego m tnM ra łlącię , apanego finansistę 
’ivarsza;ws,ki©go Leonarda Tloinńskliego, dyr. To- 
wJM-rystwa „II osy a " p. ITan-yiskiego i inmyęh.

W ojska dla obsadzenia Gór. Śląska są ju ż wyznaczone.
Wiedeń. (W olff' Dla obsadzenia górnośląskie 

go terenu plebiscytow ej są przeznaczone na- j 
stępujące wojtska koalicyjne: jeden sztah dywi­

zyjny, 16 batalionów, jeden pułk kaw aleryi, dwa 
oddziały artylerył, razem 21000 żołnierzy. Na­
rodowość woiak tycb nie jest. jeszcze ustalona.

W arcz;.w * te!. M. . We \vk; W oli, w powiecie 
l i i .. - ki m.  pięciu bandytów, uzbrojonych 
w bagnety, wtargnęło do m ieszkania p. Brand ­

ta i  zakluli jogo, wraz z żoną, oraz jego syn**.
•Splądrowaiwszy całe mieszkitrie, n c ie k l l ,  z a b ie ­
ra ją c  ze soha wielkie lupy.

Zupeńinio b<w.wrażliwy na wszelkie przejawy 
sztuki, nie móigł on nigdy, bez wagilędu n a  weru 
sra jące niekiedy wysiłki^ zirmimtieć m uzyki łoh 
literatury’- W ystarczy powiedzieć, że w dziełach 
Tołstoja nie znalazł niic innego, ja k  tylkia —- 
walkę

Z tem  w iększą zaito swobodą porusza się w 
dziedzinie polityki wewnętrznej.

Lw.m jes t ..polityikiem". Ma an .,węch". P© 
trafi niekiedy z zadziw iającą precyzyą odgad­
nąć linie ogólme polityki wewTiętim;ej sarega 
kraju. On jeden jedyny .prawie w swej partyi 
przewidział zam ach stanu, który go oioprowa- 
dził do władzy i  gdy się czyta po upływie dw-ćick 
lal czafu; serye jego artykułó^v, w których wy­
prowadzał na. światło dzienne słabe strony reą 
dów Kierońskiego i szanse n|ow©go przewwcttu. 
k» istotnie jspnowidzenie jego budzić miusŁ p|«- 
cimit.

Od chwili, gdy znalazł się przy władcy. Lenin 
dokonywuje cudów ekwdlibrystyki, aby się —sy 1 
niej utrzymać. To przychlebia się. i protegnj^ 
jedną wui-stwę ludności przeciw drugiej, n. nj. 
..prolctaryuszy" przeciw hoga+emu wtoóciaał-
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stwu, to anów przeciwnie, kapfu je i zwraca bo- 
gaitc wiościańsiwo przeciwko tym, których bro­
n ił wczoraj, a  wszystko to czyni z a-fiezaprzeczo- 
ną zręcznością.

Lenin jest istotnie najw iększym  oporianistą, 
jakłu^o kiedykolwiek widziano. W tym punkcie 
dotykamy najgłówni tiejszej zalety Leni.ua, jako  
tnęża politycznego.

Ma on spiżową siłę v c li .  Na wygnaniu był 
aawisze szafom, a  raczej dyktatorem pewnej " ”U 
py, m wśród. aocyaltetów rosyjsl itch na obczyź­
nie n ikt się nic łudził, że wc tr a k c ji  lanfio*Ttó:v 
1 rzeba się poddać całkow icie, albo z n iej w ystą­
pić. Uważał aa  zawsze otaczających go ludzi za 
pionki szachownicy. Je ś li nie może czyichś u- 
SHUg wyzyskać, to przestaje się nim zupełnie in ­
teresow ać, o ilb osoba ta nie może stać się nie- 
beapiecanym przeciwnikiem. Trzeba mu jednak 
edda-ć tę srptraiynedllwoeć, że w prztjciwteńslwl a 
do rftoślŁwegio i  mściwego Trockiego, Lenda' nie 
zachow uje unaffiy.

Jego głównym celem  było dojście do wtaazy, 
ażeby podjąć w ielkie „doświadczenie »ocywme“
—■ Jak sam to określił — i  oto dlaczego, minio po­
kornej stałości. swoich za«.aid, trzym a się kur 
czowo 1 nie co ia  przed żadnem ustępstwem, a- 
żeby pożywiać na czele rządu.

Jaik bardzo trzeba pjgaru.'a.ć ludem, ażeby u- 
weteać go jedynie za moitaryał do... „doswitud- 
ccteń rocyałnych"! Ludy cudzoziemskie śtan o- 
ŚĆĄ. dla niego także tylko dalssy ludzki ,.nw t:- 
<*ał dJuAwtaidczaiiiiiy", pozw alający rozszerzyć te- 
r-an jego ekcperymeimaw poza granice Ro«vi, 
sOy uchronić ftą-d swój przed Upadkiem.

Lenrin nie wibogucił ntyśli. ludzkiej żadną n -  
Ideą. Darem nie byśmy szukali w Jego dzie­

łach , tak pisanych przed, Jak i po rew olu cji, 
fcnegod innego, ja k  tylko komentarzy m niej lub j 
w ięcej pomysłowych tezy K arola M arasa.

Nawet gdy w jo k u  1918 pisa] o rzdkemej wyż- 
w ośct rządu eotwietów, to nie znalazł on innego 
a  gumeutu d i*  potyarcu* owej taeyt ja k  l-tk n  cy­
taty , wyłuskane z dslei Maatksa, którym i ups. 
l»y ł sw oje opięło. Zresztą ubóstwo myśl) cha­
rę kteryouje aoiią rew o lu cję  rosy jską we wszy­
stkich  je j perytuaco.

Co wtącóL botanw icy utrzym ują, że Lenin 
)»st Jedynym uczniem K arola Marksa,, który ca- 
cno-wał jogo doktryną w pełnej czj-srinści i  Le- 
7lin wieŁos sobie oonj tę opinię. Ale tak w teo- 
i y l  Ję k  t  w Zjrctu, Blątkość podfctycana cz jC ’ -o 
p n ie ] niesppuwonym.

Gdy sccypliócl drugiej międzynetrodó*1d gro­
madną muj w Bom ie, Letnim piętnuje ich mii anem 

s—lwdrsycow1', gdy syndykaliści francuscy 
u d a ją  Mą do W aszyrglotm  obradować nad kwe- 
■tyą 8-godnluoego dnia pracy, Lenin daje im 
baiw U c* pnezr.wtajw „łółtywh“ i „slużków ka- 
pittału". Gdy sam  jodinetk wszczyna mkow^tn La 
c  fflnantantatnl am erykańskim i lub norweskim i, 
sŁy im przyznać ważne k on cesje  w pomocnej 
Bony*, to  nazywa tak i krok ,,kweetyą interesu".

Lenin n ie  pójdzie do B erra , ale będzie za.to 
utrzymywał najprzyjaźniejsze stosunki z omba 
sadorem W ilhelm a II. w Moskwie i bez zmru­
żenia powiek skaże na śm ierć zagorzałego rewo 
lucyoiiiistę, K tó ry  weźmie udział w spisku na 
życie am basadora rządu zaborczego. Będzie to, 
według Lenina, „kwestyą polityki zewnętrznej".

Zimny kalkulator, którego ponosi częsio jogo 
temperament nadwołźańskiego rozbójm-kai to­

leru je  on, jeśli nie podnieca swych podwładnych 
do popełniania zbrodni.

Szef oligarchii, bardziej w rzeczywistości od­
dalony od nulu, aniżeli prześladowani przez?11 
rdzertni rosyjscy socyaliści, nie jest on w sta­
nie dballć dawnej .a-n tok racy i bo z zuinaii gurn 
wonią na je j m iejsce a.utokracyi powej — boi' 
szew ck i oj.

Takim  jest — Lenin, (—ckf).

Tańcująca wilia w Paryżu.
Sialeństwo rozbawionego tłumu. — 
o stoliki — Kolacya w cenie 300  

Ani jednego wolnego miejsca
Paryż, 5 stycznia.

(1.) Paryż świeci? w  tym  roku noc wigilijną, 
w sposób specyalnie huczny-, pod znakiem sza­
leństw a, jakby chcąc wynagrodzić sohie wszy­
stk ie  lata  wojenne.

Paryżanie m ieli wybór pomiędzy ,.dancinga­
m i w których się Je i restaucacyom i, w k tó ­
rych się tańczy; wszędzie jedzono tacząc, a tań ­
czono z ustam i pełnemi jad ła , w imię hasła. 
jedna jest tylko noc w igilijna w roku, wykorzy­
stajm y tę noc jedyną!

Już na długi czas ^rzed świętami wszystkie 
m ie jsca w restau rac jach  były z góry zamówio­
ne. Ludzie dobijali się, toęzyll wprost zacięte 
walk] o kawałek choćby miejsca, przy stoliku, 
mimo że restauratorzy wykorzystując sytuacyę 
ustanow ili ceny bajońskie: za k o la c ję  SC—300 
franków od osoby, pozałem przymus obowiąz­
kowy picia szampana w- cenie 10 lub 50 fr. za 
butelkę.

Poszczególne resta u ra c je  urządziły w spania­
łe Lale, tańczono w lokalach zabawowych, tań­
czono w' aomach prywatnych tańczono na. u li­
cach, cały Paryż wirował w zawrotnym szale, 
w o ła jąc : „ S p i ja n y  się, używajmy chiv i 11’ Kto 
wie czy ju tro  je«®cze żyć będziemy?"

Rozszalałemu w noc wigilijną pół-jżawd nte 
omie “715ał poświęcić kilku uwag złośliwych 
O em ent Yaufccl na lam ach .Jou m ala":
^Przebiegając pole blówy pod Eyla.u, zasłane

• Bale w restauracyach. — Walka 
franków za osobę, bez trunków. —* 
w żadnym publicznym lokalu.
tysiącam i trupów — powiada- sartyryk — Naipo* 
leon odezwał się cynicznie:

— Jedna noc w Par/żu naprawił to w-szystkol 
W  owej epoce jedna noc w Paryżu wystarczy­

ła  może na „odbicie" szkód jednej w alki, dzi$ 
n&jazialeńszc noce nie m ają  już tej władzy. Noc 
w igilijną tegoroczną zaliczyć jednak należy de 
najbaruziej ożywYionych ja k ie  przeżyła nata* 
stolica. Ani jednego wolnego m iejsca wi tea­
trach i kinach, an i lcaiwałeczka Siołu w restau- 
lacyacb , an i czterdziestu cent; ^ etró w  kw adraj 
towych na pomieszczenie jednej pary więcej 
w „aanciogach"...

..A jedlinie, mimo ten szai zahmvy nie należy 
przypuszczać, iż wszyscy są  zadowoleni. Obok 
tych, którzy- nie odm aw iają sobie niczego, wie- 
luż M t  takich, co sm utnie przebyli tę noc wigi­
lijną w swych zimnych nieopalonych mieszka­
niach. I to jeszcze niem ożna ich  zbytnio żało­
wać, gdyż w chwali oboci.ej posiadać m ieszka­
nie, to także zwie się szczęściem.

W szystkim tym, którzy rozgłośnie i  huczni? 
obchodzili świięto, należałoby zwrooić uwagę, iż 
nie zawadziłoby trochę bodaj dyskrecyii w za»- 
bawle... śm ie jc ie  się i bawcie, lecz nde tek gło­
śno: sę ikw iem sąsiedzi, którzy n,ie m ają  po­
wodu do tak ie j j t k  my wesołośca... Biedny Ła­
zarz was wideł i s ły s r r . . Ongia byłby on zado­
wolił się okrucham i z waszych stołów „dziś Je ­
dnak bardziej Jesx w ym agającyl“

Napad bandytów na po|icy«.
Jeden polieyant zmarł, dwóch odniosło ciążkie rany,

( O d  n a M < ( ,« ^ r o r e ą > o n < f e n f a i .

Przem yśl, 5 stycznia. nanau planowanej zb odni. O fiarą tego 
We wieczór sylwesdrowy o godz. 9 napadło n. go napada padli trzej połicyanci 

kilka bandytów na patrol pollcyi. który przy 
ulicy Słowackiego przeszkodził 2im

jeden zm arł, dwóch 
w w yki- 1 strzałowe.

zaś odiiuoeło

zhroj- 
/. których 
rany po- 

S.

Prześladowania czeskie.
Cieszyn, 5 stycznia, i Rtonawy Cześka po'ieya państwowa 
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Promienie B.
(Remont fantattyczny z końca XX, wieku).

Tyfńczosem .smfkoatr napwlnial się. Dlughn 
saeregiwn nadjeżdżały automobile jeden za dru- 
gitn, przywożąc uprzywilejowanych, którzy 
miell dedć pderuędzy, aby sobie kup.o miejsce 
za dwadzieścia ludwików'. Finansiści-, milionc- 
i*y, atniwnd gwiazdy teatrów, naczelni dyrekto­
rzy pimn, najsłynniejsi literaci i artyści, poten 
tael handhl, sekretarze wielkich syndykatów 
robotniczych — waiyscy oni spieszyli gnani go­
rączkow ą ciekawością, ma to niezwykłe widowi- 
bko, żaden program nie ogłaszał szczegółów. 
Nikt też nie wiedział u pewnością, czy tajem­
niczy wynalazek Noela Dorgeroux z stał istot­
nie w należyty sposóh zyżytkowany. Zwłaszcza, 
će krążyły przypuszczenia, iż Teodor Massig- 
nec, chcąc wyłudzić pieniądze, dopuścił się 
m tstytlkacyL Wszakże na biletach i afiszach 
widniały te mało zachęcające słciwa:

„W r««ie niepomyślnej nh pogody buety waż­
ne eą na dzień następny. Jeteii z Jakicjkoiwici 
Innej pnrfoa i | przedUtawtenic nie odbędzie 
Mą dyrakeya pieniadzy nie zwraca."

Wszystko było już gotciwe. Teodor Masignac 
urządził wszystko l wykończył przy pomocy 
architektów 1 tapicerów według planów wypra­
sowanych przez Noela Dcrgeroux. O godzin’? 
pół do szóstej wwuystkie miejsca byty już zaję­
ta. Policy* nakazała zamknąć drzwi wejścio-
w*.

Tkun BMsynał się niecierpliwić. Dawało się 
edceuwać masow t zdenerwowanie.

— Jeżeli te  się nie uda —  rzekł jeden z mo­
ich sąsiadów —- to będzie aw antura!

—  Tak — odparł jeden 7, dróu.n korzy uobry 
mój znajomy — będziemy awanturoweu.. A',e 
nietylko w tem leży niebezpieczeństwo tul czci­
godnego Mass Lgnąc a. On ryzykuje o wiele wię­
cej,

— Mianowicie? — zapytałem.
*— Może zostać aresztowane'. Ratowała, po 

dotychczas ciekawość powszechna!... Jeśli ta  
nic będzie zaspokojona —  to źle! Rozkaz a.ro- 
sztowuria już podpisany! Zatwierdziłem! Mas- 
signac aresztowany! — cóż za niebezpieczeń­
stwo dla Re.anżery.

—  Bądź pan przekonany — ciągnął ća!:.| 
dziennikarz — że Massignac wie doskonale, .in­
ki miecz Damoklesa wisi nad n m !... Robi on 
wprawdzie niesłychanie pewną, minę, ja  jednak 
przeświadczony jeetron, iż w głębi duszy drży 
cały...

Silniejszy pomruk przebiegł przez zgrom ad zo 
v y  tłum.

Na dole Teodcr Mass gnac pewnym krokiem  
wkroczył do orkiestrami, prowaaząc za sobą 
dwunastu wysokich, dotrze zinidowauych dra­
bów, zaangażowanych jako funkeyonaryuazy 
amfiteatru.. Wskazał im dwie ławki specyalnie 
dla nich przeznaczone i z najnaturalniejszą mi­
ną w świecie wydawał rozporządzenia. A mimi­
ka jego tak dobitnie wskazywała, co czynić 
m ają w raz c , gdyby kłoś zamierzał zbliżyć sio 
do muru, że wśród publiczności o zwały się 
krzyki protestu-

Massignac obrócił si» w stronę widzów, by­
najmniej nie zm eszany i z taką miną v puszył 
paml nam i, jakny chciał powiedzieć:

—  Czego chcecie. Muszę przedsięwziąć środ­
ki ostrożności... Czy mi nie wolno?... Tłuiń na

oliwkę uspokoił się. aby pri upływie minuty 
znowu wybuchnąć z tym większym hałaseeiS:

— Podnieść kurtynę!... k u rty n ę!.. wołano.
Massignac spojrzał na zegarek, wstaz zwoi' 

na, spokejnie, zbliżył się do muru i nacisnął 
guzik eleklyrczny. Żelazna kurtyna opadła —- 
odsłaniając w pełnym świetle mezwykły e- 
kran. Dreszcz przebiegł proez widownię... Każ" 
dy dnżał ze wzruszenia na myśl, że bętir.e nut 
danem asystować przy niezwykłym, tajemni- 
czcm widowisku, o którem tyle dziwaczny chi 
sensacyjnych krążyło werayi.

J a  sam w tej chwili uroczystej zap* mnifcien 
o wszystk 5c.li fazach dram atu, o mej nienawi­
ści do Mass Ignaca, nawet o miłości do Berab' 
żery - -  cala myśl m oja skupiła się wokół g«' 
nlalnegii wynalazku mego wuja.

Czyi cudów ne wizye raz jeszcze pojawią sią  
aby uczyń ć nieśmiertelnem imię Noela Dorge- 
roux? Czy słusznie postąpiłem rezygnując 21 
zemsty na zbrodniarzu ze ceuę slavi'y, za cenę 
nieśmiertelności dla wielkiego wynalazcy- 
Wszakże ukrywając przed sparwiedJiwcścią 07 
hydna zbrodnię — stawałem się niejako j?l 
wispólnikiem... Zapanowała cisza niezamąct»b» 
żadnymi szelestem. Wszystkie tw a r,"  no ^^lio- 
wane były- najwyższem natężeniem  
Rpojrztnia wbiły się w szary mur.

Wola tysjęcw widzów jednoczyła się z wolą 
Mass-gnaca. którzy sk ą c  z pochyloną naprzód 
fdowj, badał w zrokem  niejuckuw.Liuy m m .

To on był tym, którzy pierwszy zobaczy1 
św atio. Krzyk wydarł mu się z piersi, a  ręc? 
frenetycznie uderzyły powietrze. Prawie w tej­
że samej chwili chór krzyków zabrzmiał wśród 
publiczności.

Tłum zcuaczył: Troje Oczu!-.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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^ootniezym", gdzie właśnie miało się odbyć 
f^edstawiienio. C a tą  scenę porozrzucali w ten  
^■eób, £q z wielkim trudem odbyto wie- 
**orek.

W tenże d zień  przyjechali także czescy po- 
Ncyanci z Mor. Ostrawy do Olbrachcie i p jr-

zacnego obywatela Cichego, członka rudy 
lańnnej rady szkolnej miejscowej.

Czesi uprowadzili 15-lelniegG chinoca.
Cieszyn, 5 stycznia. 

Onegdaj i reszto\\'ali Czesi w Kopicy 15-letnie- 
liczu:-!. i  Ul. timnozyum polskiego, Kohutka 

^  śmi i>w i-c za to. że znaleziono przy nim egzem 
Mur* „Dziennika Cieszyńskiego”

Ch.v.;lra a yw iezMztio i wszelki ślad po nim za* 
$Bęl2 ['płynęło już kilka dna nieszczęśliwa 
'banka objechała KurwInę, Bogumin i Ostrawę 
^nigdzie n ie  mogła się o swe dziecko dopytać.

■H tl-z. ■ A- je j ,  a.;>y zurgutta się o iaifo-rm-aicye d~ 
Kożdoria, że będzie to interweneya najskutccz- 
biejsza, ale cburzc-na kobieta pi wolała: „Niech 
bii zabiorą 5-ro d a lsz y ch  mych clz ec-i a nawet 
'rtedy nie zwrócę się z prośbę, cło tego za- 
ł^rzmicn".

Zwróciła się natom iast o intcrwencyę do mi- 
®yi koań<\ i. ale czy :-.iiter\\ enc>a ta i^s-icutku 
1®? — Wiadomo jest przecież, że Czesi stale 
*bisyę najbczczcini-.i okłamują.

Nowiny przemyskie.
^Owy Starcsta. — Przyjazd Delegata Gałeckiego. — 
blemnoori w mieście i ślizgawica. — Śuu irteUr 

vypaUck. — O pomocnikach fryzyerskich.
/<*« A »m .unłm eiiM y.

Przemyśl, 5 stycznia. 
Doty chczasowy Staro sta  tutejszy p. lto llcr  otUzeof 

własne żądanie do Jarosław ia. D zięki prawości 
*^ego charakteru , sum iennem u i taktownem u spra­
cowaniu urzędu swego na posterunku tak ciężkim  
Wt Przem yśl, oraz uprzejm ości w traktow aniu stron 
®6z różnicy w yznania i narodowości zjednał sobie 
{• H eller powszechny w powiecie szacunek i zaufa­
ne i pozostawił za soba żal szczery. N astępcą w u- 
'•fdzie jego zam ianow any został rad ca N am iest- 
‘•fetwa^p. hlmanucl Bocheński, dotychczas starosta  
5[ Skalacie  i z nowym rokiem  ob jął urzędowanie, 
•jelegąi rządowy p. G aiecai przyjecuał do Przem y­
śla i odebrał przysięgę slu_bową od p. B ocheńskie- 

i kilkunastu w tym celu do P rzem yśla przyby- 
■  eh okolicznych starostów . Następnie urzędnicy 
Starostwa tutejszego złożyli przysięgę służbową na 
r?ce p. Bocheńskiego.

Pod względem wyglądu zewnętrznego m iasto na­
sze jest istną Abaerą. W ieczoram i panu ją na ulicach 
W p skic ciem ności. Z powodu Draku węgla etektro- 
'vnia m iejska nie może d-r.tarczać prądu dla oświe­
can ia  ulic, czasem przez k ilk a  dni z rzęau nie funk­
cjo n u je  zupełnie. Śniegu i lodu z chodników i bru­
ków nie uprząta się zreguły. ulice są jed n a w ielką 
“lizgawką.

Pewien robotnik (wedle miejscowego pisma') n a­
c i s k a  Józef Kos nieporządki te przypłacił życiem, 
^ślizgnąw-pzy się na  stopniach kładki wiodącej 

stacyi kolejow ej na drugą stronę toru, upadł tak 
■J-talnie, że giową uderzył o żt lazną baryerę i zabił 
**ł na miejsca. W tym  wypadku ponosi winę za 

kolejowy, który o bezpieczeństwo osób prze­
ro d z ą  c.Jch tą kładka dbać pow iutln.

T u te jsi pomocniczy fry z jerscy  po trzytygodnio­
wym stra  jl u t y  v alczyli sobie znakom ite w arunki: 
każdy otrzym uje 400 koron sta łe j płacy m iesięcznej 
a nadto 2-j procent z dochodu brutto, który zainka- 
®nje. S taw ia jąc  w swoim czasie te żądania, doma­
gali się pom ocnicy zniesienia napiwków jako  poni­
żających. Obecnie osiągnąwszy zamierzony cel, obok 
Podwyższonej płacy napiwki pobierają nadaL Dzieje 

to oczywiście z uszczerbkiem  ludności, która 
*yin sposobem płaci dwa razy, albowiem napiwki 
Uwzględnione są ju ż w podwyższonej praw ic o 100 
Procent taryfie  za czynności fryzyerskie.

Starostwo i przełożeństwo cechu fryzyerskiego po- 
Jdnny się tom zainteresować. S.

MITU
^     -----------------

Nieśmiertelne arcydzieło wieszczego ducha 
przecudnem tłumaczeniu Porębowicza 

doznało tak entuzyastycznego przyjęcia w 
U C ł E S Z £ \  że fakt ten zapisać należy 

Na wielkie plus naszego bilansu ku'tural- 
•sego. Fum wywiera tak fascynujące wraże- 
Nie, że czarowi jego nikt oprzeć się nie 
potrafi, a wielka zasługa w tern wybornej 
'iustrącyi muzycznej, dobranej niezwykle 
•Zczęśliwie przez kapelmistrza Hiickla. 4719

Por Ir et Jezusa C h r y s t u s a .
Sensacyjny dokument p:śn.ienny współczesnego Cnrystt sowi Publiusa

Lentu lu‘sa.
Kraków, 6 stycznia.

(?) „Figaro" paryskie zamieszcza nadesłany 
mu przez jednego z czytelników przekład cie­
kawego niezmiennie dokumentu, którym  jest 
„pcrtręl# piśmienny, czyli opis wyglądu Jezusa 
Chrystusa, naszk cowany przez współczesnego 
C hrystus:w i prokonsula rzymskiego, Pubuusa 
Lentuiusa. Znany to meszta dokument, a  przed­
staw ia się on w formie listu, pisanego do sena­
tu przez przypuszczalnego poprzednika P iła ta  
w Judei.

List, ten brzmi:
„W tych czasach ukazał się 1 za naszych'ćza- 

sów żyje wśród nas człowiek szczególnie cn t- 
liw\ którego uczniowie jego zwą Synem Bo­
żym. I zdra.viia un chorych i wskrzesza zuier.. 
Jych. Je s t  dobrze zbudowany i g:dny uwagi, 
łlzyognom ia jego jest taka, że ci, którzy n ii 
patrzą, mogą go kochać i bać się go zarazem. 
W ł isy m a blond, gładkie i puszczone swobod­
nie. przylegające aż do uszów, a od uszów do 

■ ramion spadają one Kędzierzawiąc się w od­
dzielnych pierścieni.'1 ..b. Przedział dziel; ie po­
środku głowy, a każda połowa włosów rzucona

jest na boki zgodnie z modą panującą w Naza­
recie.

„Czoło jego jes t skupione i pt godne, bpz zm ar­
szczek i fałdów. Gładką jego twarz upiększa 
lekki odcień wiśniowej barjvy. Nos ma pięknie 
uformowany, brodę bujną takioiże b a re y  jok 
u j  łos enie g;owy, dość jasn ą  i przedzieloną w 
pośrodku. \V spojrzeniu jego maluje, się mą- 
d r.ść  i prawość. W jc.z-wh nm bu kit, gra jący  
itóznnni św iatłam i i óqelcui«tlf.

„.Test straszny, gdy giosi nauki. V/ rozmowie 
jest miły. swoje czyni z ..zyw-b-nieui,
jakkolw iek uigdy nie tr«ci sp-k »’ j  N ikt ĝ . 
nie -vklz..ui siniejącego się, często na.toinva.s-l 
wi:l'z:r" u a-o •AaiżteąciaŚJ Test ksz-toJlny, prosty, a 
jego ram iona i ręce jego ?ą tak piękne, żp przy ■ 
gilądani-e s ę un sprawia n rzy jcu fiib ł:. A kceiuc- 
wanie w mowie jego jesi poważne, mówi mało, 
jest. skromny, a wreszcie jes t tak piękny, ja k  
tylko może nim być cy.ł-jwl.-k. v v..i go Jezr.scm , 
Synem  Maryi."

Tak oto, według dokumentów rękopiśm ien­
nych, przedstawia się portret Chrystusa.

CUDA! C U D A ! CUDA!
ECCE HOMO

najwiąksze arcydzieło świata ilustrowane śpiewem chóru najznakomit­
szych śpiewaków operyv oraz muzyką orkiestralną

w Kinoteatrze „ S Z T U K A ** , Hotel Saski, ul. św. Jana 6.
Z W I FwACOWAŃ GRZECZNEGO S J^T  CiA.

I ja  też utworzyłem mój gabinet, a  jakże! T a ­
tuś wyczyitał nam  wczoraj z gazety, ja k  się to 
robi.

J-a bę-dę premierem  i m inistrem  wojny, bo 
m-aan miowy flower, co mi ciocia M ilsia z \\ ic ­
hnia przywiozła, a  tatuś ministpem skarbu; nia- 
muis'<a te* choiada czemś bj'ć, u.le tatuś powje- 
daLaJ, że kobiuta może być .najwyżej pc-dsckrc- 
te-rzem stanu i  m am usia wybrała sobie sprawy 

.zewnętrzne, bo m a nowy kapelusz, to nas będzie 
. bdn-ze reprezen Łować.

.spraiwy wewnę-trtsnc daliśmy stróżowi Łopat­
ce. out taki^ p rytny, że nawet łazienkę umie na- 
Ar.»v'3ć a iriirdslrem oświaty bętfeio ^an kore- 
netytar, bo on repetuje piątą klasę, i jest h -rdzo 
m aary, żc nigdy nie potrzebuje uczyć sśę lek­
cy]. Tekę rolnictw a daiem kucharce Frrtn-sio- 
\ycj oma się na tern zna, bo ina łtastrę za gajo­
wym. a  kom u.'ikiu yę d«st.'.ł lgmia.s, syn prnczk 
co byi przy wint Azie w nas. ze j  kam ice ioy, zanim 
je j nie zepsuła ta paskarzow a, co koło nas ruic- 
szk*J Tak zwozii* zapasy na r̂ śrtfę, t.ć ur­
wała (winda, me paskanfowa), ,a teraz to v szy- 
stko chce znów sprzedać (nie winda, lecz paska 
seiotwa).

Taituś bardzo się cieszył z mego ge istne tu i 
mówił, że o.u prawie tak.i sam, jak  ja k iś  lubel­
ski, ale ja  mam teraz wlc-lki kłopot z zamacnem 
stanu i partyą, która mi jest strasznie potrze­
bna. Tatuś ode chciał mi powiedzieć, jak  się to 
robi, podobno najpierw  powinien Iw ć pochód 
z muzyką i  program. N ajgorzej z tym pocho­
dem, bo program mam juz od jednego p na, co 
założył teraz w Krakowie Republikę Politycz­
nych analfabetów. Tatuś mówił, że z tego pro­
gram u można wziąć tylko punkt < składkach, 
a lepiej przyjąć statut arcybractw a sttAzów ka­
tolickich, bo jest m ądrzejszy i jasno określa o 
co idzie.

O pochodzie mówiłem wczoraj z Ł o iecam  na 
w ielkiej pauzie, aleśm y sę jeszcze nie porozu­
m ieli, bo Icek Gruenwald gwałtem chce być 
m inistrem  handlu, że to on musi reprezentować 
w myśl tradycyi po’skich m niejszość naw do- 
wą i na handlu się zna najlep iej. Td ię jaszcze 
ustali, byle pochód się udał i była "uzyka

Najbardziej się cieszę, że będę móv,ł wydawać 
w łasra  pieniądze. Przygotowałem już (w bii l a ­
wet kartk i na, banknoty i pocięliśmy z lekiem 
całą m oją liistoryę i  Arytm etykę, tak, że jak  
mnie profesor wywołał, to or. m, sw ojej książki

pożyczył za pół bułki z mego śniadania. To h rr- 
.dzo porządny kolega i może go wezmę dio gabi­
netu.

Ja k  tylko będę miał partyę i obejmiemy w ła­
dzę, to zaraz wypuszczę meje pieniądze ; kupię 
sobie nowe książki, ale na jwięcej ciastek i dużo 
prawdziw - eh naboi do floweru. abym mógł 
strzelać do „nieprzyjaciół politycznych" t. j .  do 
profesoiaw, plantowych ł t  d.

Byle się tylko ten pochód uclrł, bo to podobno 
najważniejsze w polityce...

Finis. Amen! 
__________________________________ S t  N.

Wseli restaurscyi „Pole nia“
odbędzie się we wtorek 0 stycznia

Wielki Turniej Kabaretowy
z udZajem: PP. Wandyczowej, Czernekównej, Kaliciń- 
skiegu, I atajncra-Lawińsldego, Minowicza, Soluirkiego, 
Wyrwicza i Górzyńskiego. — Początek o godz. 11 w noty. 
I.okal otwarty do godz 'Ł w nocy. Wstęp od osoby 20 K. 

Czysty dochód na Żołnierza polskiego.

KINO AN D A“~
o d  1 styCKO a  1 9 2 0

K O B I E T A  8 P A J A C
realistyczny tlranmi w 4 częściach. Rolę kobrely-derpoiut 

kreuje urocza artystka polska IY A  MARA. 47l€

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ui. św. JsnaS Tel.2,
poleca obrazy i rzeźby najv, wbitniej- 
szych mistrzów polsKich po cenach 

umiarkowanych. 4361

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 5 stycznia lśżO r.

0fi,,r(,• Żądane w ano
K K

Marki p lsk ie .................................................... . 100'— 110"—
MarUj meniieckie po 100 M. i 1000 M. . —'— —•—

„ niem. d r o b n i ..................................... —' — —•—
PiUDle carskie (.o Ó00 R b .......................... 206'— 216'—

. drobne................................. —•— —•—

II
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C h w ila
K a l e n d c i r z ^ ś i .

św. Trzech Króli 

Wscnód stoncu 7 39 

Zachód słońca 3 51

iiS 9

W torek

iiyczcia
I r ^ u i t ^ S - r ^ ADługość dnia 8 1 4  

TEATR IM. JU L. SŁOWACKIEGO.
Wtorek popth: ..Betleem  polskie" L. R jd la .

W ieczór: „Nerwowi" W. Sardou i I .  b a m e r 'a . 
Srcda: „Tartutfe" Moliera.
Czwartek: „Nina" L. katnpfa 
P iątek : „Tariuł/e" Moliera.

TEATR „BAGATELA".
V\ lorek popol. „ilozlwór prof. Pytla'*.

O 7 i poi wiecz.: „Tancerka".
O 11 w nocy:,, Szopka krakowska**.

Środa; „Kraków nu szczudłach*'.
Czwartek: „Gzy iest co do oclenia**.
P iątek : „Czy iest co do oclenia".

TEA TR POW SZECHNY,
W torek popol.; „Boże Narodzenie*.

W ieczór; „Straszny dwór*.
Sroaa; „Baron cygański".
Czwartek: „Podjazd nieprzyjacielski**.
P iątek : „Księżniczka *1 rebizondj 
Sobota popoł.: Boże Narodzenie".

W ieczór; „Podjazd nieprzyjacielski**.
Niedziela popol.; „Potasz i P eriinutter".

W ieczór: „Białe fartuszki".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

W torek popol.: „Rewia operetkowa".
W ieczór: „Tam gdzie skowronek śpiewa**.

Środa: „Miłość walca *.
Czw artek: „Cnotliwa Zuzanna".
P ią tek : T eatr zamknięty.
Sobota: Prem iera. „W esoła wdówka".
W YKŁADY W DOMU ARTYST. <pL iw. Ducha). 
W torek, Ferdynand Hoesick: „Rom ans Mussota

z panią Sand".
KOLiHtciUfli WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Lynck ęjtówny, Lttila A— B  I*. J9.
Czwartek prof. dr Jozef F lach ; „W alka obojga p!oi** 
Sobota, prof dr Józ. R eiss: „Beethoven" (z ilu stracyą 

muzyczną).
—-0—

Odkopanie e t r u s K i e j  świątyni z VI. 
wienu p.zed Chrystusem.

(m-m) P is m a  w ło sk ie  dctnoazą, i e  w o k o licy  
R zym u o d k ry to  etru ską, św ią ty n ię  ze w sp an ia łą , 
poliich rom ow  a.uą g ru p ą, p r z e d s ta w ia ją c a  cz te ­
ry  b ó s tw a  N a jm iiie j u c ie rp ia ła  w  b ieg u  w ie ­
ków p o sta ć  gn iew nego Apcdluna P rz e p ię k n a  ta  
rzezb a  p ochod zi z 6-go w iek u  przed  C h ry s tu ­
sem .

X a t a r t r o f a  w ę g l o w a  w  K r a k o w i e .
Miasto nasze znajduje się znou w katastro- 

falucin wpr. st pciozeu u z porodu  braku wę­
gla. — Ja k  dzienniki donios.y, gazownia m ie j­
ska pracuje bez żadnych zapasów węgła, z dnia 
na dzień; to samo odnosi się do elektrowni 
m iejsk ie j. L ud n .ść pozbawiona jest możności 
zaopatrywania się nawet w m u. m am c ilaści 
węs,ia, po 3 ct. cl. na miesiąc. Są tacy, którzy 
nie mogli dotąd zrealizować asy gnat za paź­
dziernik zeszłego roku. Szkoły i g _:nazya dia 
braku węgla zmuszane będą Wkrótce zawiesić 
naukę.

Stau ten poo^rszajlą często wykonywane re-
kwizycye wyryta przeznaczonego dla m iasta 
przez różne władza i urzędy.

Oto wczoraj dyrekeya kolei \v Krakowie te- 
legrafic23:,ym nakazem zajęta 39 wup nów po 
20 i 13 łon węgla górnośląskiego, kióry byk

I przeznaczony dla ItitJnośoi i szkól w Krakowi* 
Ogó;om czyni to 150— 189 wagonów eon##*’ 

i n y cj.
Nie mużna się zatem dzivić, że p*m imo P°J 

jawiąjąey-ch s.ę od czasu, do czasu w iadoniości
o. zwiększeniu się p rod ukcji węgla w kop*»*' 
niach — nietyllto że nie następuję żadna P°' 
prawa st. eunków, lecz start coraz się pogarszaj

Na nic s ę  nie przydadzą wszelkie wysiłk* 
czy to zarządu m iasta czy Rady m iejskiej, skO' 
ro po wielu trudach, zabicgacłi i staraniach 
o ttz jm an e węgle dia ludności Krakowa, w 
dzo ulegną różnym rek wizy ty om.

W każdym raz e przed kazdę zamierz ną i* ' 
kwizycyą powinno następować porozumienie 1 
zarządem m iasta, a to w interesie dwustutysię* 
cznej ludności, która ma prawo d ma gać si? 
obywatelsk ©go postępowania wobec niej.

Piszą nam z kół kupieckich:
Przy d y s k u s j i  nań kwestyą walutową fcrżwS- 

czono, że z dniem 10 b. m. wchodzi w tycie no­
wa prlska taryfa cłowa, obliczona w m arkach.
Minist.erst\v«v skarbu, ustanaw .ając rełcyę 100

m arek równ. się 143 K forytuje znowu Kongt** 
sówkę, narażając równocześnie na straty ko­
piec twe Małopolski, co w rezultacie przedstawi*' 
się może jakc podatek, obciążający s z e r o k i*  
warstwy konemmentów Małopolski.

Śmierć pod kołami wojskowego auta.
©flioda dziewczyna ginie

(T) W czoraj po południu wojskowa auł© prze­
jeżdżając całyin pędem drogą przez Prądnik za 
rogatką warszawską najechało idącą drogą 
dziewczynę 1. 25 niezinanegc. nazwiska z M icha­
łowic. N eszczęśliwa została śm iertelnie zra­
n iona i gdy wieziono ją  do szpitala powszech­
nego zm arła po drodze.

poci kołami samochodu.
Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, i® 

wojskowe samochody kierowane widtcznie 
przez niedoświadczonych i młodych ludzi M 
bardzo ezrate powodem tragicznych wypadków-
Może odośne władze zechcą wglądnąć w te k' 
norm ainie stosunki.

Napady bandytów na pociągi towarowe kcło Krakowa.
W i i e .ś c o w o s ć  Rząska na linii koi. Zabierzów—Kraków, miejscem napaddW

b a n d y c k i c h .

„N ie  przychodźcie nas objadać".
ZNAMIENNY GLOS „NOWYCH BIEDAKÓW ".

(m-m, W „Daily M a i"  pewien „nouveau 
pauwre" zwraca na to uwagę, że przyjaciele i 
znajom i riuzin, uwa anych przed wojną za za­
możne, nie mogą sobie w całej pełni uświado­
mić tego, iż ci to  nie zrobki m ajątku na lich­
wiarskich sp ekulacjach , tworzą klasę „m-wych 
biedaków’ , do dawnego trybu życia powrócić 
nie są w stanie. Gościnność, z ja k ą  dav niej 
taprąszano kogoś: .przyjdź pan na .biad", m o - 
fce zje pani z  nam i aolacyę", „prosimy na prze- 
kątky" — obecnie byłaby lekkom yślną rozrzut­
nością, przynajm niej jeśli chodzi o stan średni, 
o klasę inteligancyi pracu jącej. „Nowi biedacy" 
nie mogą karm ić swych gości v dlatego publi­
cznie na łam ach dzienników' wznoszą głos bła­
galny: „me przychfidźcie nas objadać". Jeśli kto 
zamierza odwiedzić przyjaciół — niechaj przy­
nosi ze sobą prowianty, boć ceny cukru, chic­
ha, masła, m ięsa poszły tak w górę, że me po­
zostają one w żadnym stosunku do skromny h 
zarobków inteligencyi.

Słowa angielskiego „nowego biedaka" znej- 
dą zapewne także oddźwięk i wśród polskiej 
iiateligencyi, która wybitniej jeszcze m ż angiel­
ska zbliża się do typu głodomorów. Staropol­
sk a  gościnność siłą konieczności życiowej prze­
chodzi do krainy wspomnień, a  przysłowie 
„Gość w dcm — Bóg w dom" ustępuje m iejsca 
parafrsHsie: „Gość w dom — prow ia a t do spi­
żarni".

O REGULACYĘ PŁAC DZIENNIKARSKICH. W
dniu dzisiejszym  odbywa się walne zebranie „Syn- 
d jk a tu  dziennikarzy krakow skich", na którein roz- 
Ti ząsaną je s t kw estj a  regulacyi płac dziennikar­
skich. W alne zebranie „Syndykatu dziennikarzy 
w arszaw skich" uchw aliło zażądać nodwyżki p en s ji 
stałych od 25—50 procent, przyezem pensye m n ie j­
sze muazą uzyskać m inim um  płacy. M inimum w ier­
szowe ma wynosić 50 fenigów od wiersza, za pracę 
niedzielną i św iąteczną należy się 50 m arek od nu­
meru. W Branki powyższe obowiązywać m a ją  od 
1 stycznia 1920 roku.

WYSTĘPY ST WYSOCKIEJ. Oczekiwane z ©- 
ro m n e m  zaciekawieniem w j stępy znakom itej tra - 
gyrżki, p. St. Wysockicj-Stanisl.awsk.1e i, rozpoczyna­
ją.się w teatrze im. J. Słowackiego w dniach uaj- 
blizszych. Na pierwszy występ wybrano dwłe kre-

(T) Od k ilk u  d ni na pociągi: to w a ro w e  zd ą­
ż a ją c e  z Z a b ierz o w a  do K ra k o w a  in ię d z y  
M y d in ik a m i a  Łobzow em ) we w si R z ą sce , n ie - 
w y śled zen i b an d y ci u rz ą d z a ją  c a łe m i c h m a r a ­
m i n ap ad y . P o m y sło w i c i  ra b u s ie  o d cz e p ia ją  
w ozy to w a ro w e  n a p e łn io n e  oądź w ęglem , bądź 
in n e  m i p ro d u k ta m i, k tó re  w w ozach  z d ą ż a ją  
a o  K r a k '.twa. N astę p n ie  w y p ró żn ia ją  w ozy, ł a ­
d u ją  n a  c z e k a ją c e  podw ody i  z m jrk a ją  co  tch u  
z łu p em . j

..i n  n  q
acye, będące nietylko szczytem twórczości artystki, 
ale i szczytem sztuki aktorskiej wogóle t j . :  Jev.do- 
chy w „Sędziach** W yspiaanskiego i „E lektrę" Hu­
gona Iliffuianust-hala. .Pani ysocka ukaże się pó­
źniej w następujących dawniej już granych rosach: 
Pułkow nikow ej w „Pannie m ężatce" Korzeniow­
skiego, Rebeki W est w „Rozmersholmie - Ibsena i i.
Nadto wystąpi artystka w następujących nowo­
ściach, które l j j J j  "■ programie teatru krakow skie­
go; Żeromskiego ,.Ponad śnieg*, -Maudtla „Zwia­
stow anie" i Rostworowskiego ..M iłosierdzie". Do 
sztuk objętych repertuarem  występów świetnej a r­
tystk i czynią się staranne przygotowania,

SIA RYÓ aijSrH l Hlu».KO iY S K Ie . W sobotę 10 bm. 
ukażą się w teatrze im. Słovvackicgo „Maryonetki 
krakow skie", które i.ak wteikie wzbudziły zaintere­
sow anie w naszem m ieście. Pł’zed oczyma w.idzów' 
przesunie się cały szereg uobrze znanych postaci ze 
św iata zarówno cSzieiiri.iitarsko-litrr.cktego jąk  i po­
litycznego. In teresu jąca  ta i dowcipna rew ictKa od­
tworzoną będzie przTez artystów  teatru njj J . s ło ­
wackiego. . . . . , ,

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisieiszy dzień św ią­
teczny „Trzech Kroii* przyniesie w „Bagateli * trzy 
przedstawienia, które bezw ątpienia zaapetni„ v .. 
downię teatru  po brzegi. Popołudniu zabawi się pu­
bliczność na „Roztworze P y tla " granym  tak św iet­
nie —  wieczorem serdecznie się wzruszy na . ta n ­
cerce" Lengyela, która podobnie ja k  „Kobieta bez 
skazy zdobyła przebojem publiczność. W e środę u j­
rzymy raz jeszcze program sylw estrowy, który we 
czwartek ustąpi m iejsca przewybornej farsie Ilen - 
neciuine‘a i Yebera pt.: „Czy je s t co do oclenia" cie- 
s :ącej się obecnie w Pa ryż u sza łonem powc-uzemem, 
Karnawałowa farsa, z.nakomitel spółki ant,orski<i 
rieszyć się i u nas będzie ogrom ucm  powodzeniem 
dla swych w yjątkow ych zalet i walorów scenićz- 
i jc h :  św ietnej budowy i pełni dowcipu tKwiącego 
nie tslko  w wybornych powiedzeniacli ale ł sytu- 
acyach arcyzabaw nyrli. Reżyseryę prowadzi p. Lu- 
dw k Czarnowski.

ZAIN TERESOW ANIE SZOTEA K FA Y C W SK Y , 
która dzisiejłfeei iiocj zawita Tto ..Bagateli'* iescho- 
gromne .Przepyszne figur];*, m circw c* w iąłkcśc: wy- 
kf n m c  artystycznie p rzcz^ n aia łó w  w si\o:m ro- 
dzaiu. wywoływać tędą salwv śtried iu  a w,.- cc 
aktualny satyryczny tekst ubrany w wykw intną li-

W  ten sposób kr&óną masowo węgiel, mąkę. 
drze.s o, m ięso lub wreszcie wszelkie w a rto ś­
ciowe towary przeznaczone dla kupców tutej* 
szych. Straż ruchoma kolejowa jest narazie beZ| 
silna, gdyz bandyci są dobrae 2 trgantzowant 1 
urządzają najzaóy zwykle w nocy. Policya czy­
ni dochodzenia w sprawie napadów i jest nA* 
dzieją, że władze położą wreszcie fam ę wybry­
kom b a jiay ck m .

teracką formę, spotęguje bezw ątpienia silne w 'are­
nie. 1'oczątek wiuuwiska o godz. i .  w nocy. NielicZ- 
ue jeszcze pozostało bilety sprzedaje kasa teatru  do 
wieczora.

Z  TEA TRU  POWSZECHNEGO. Dziś popołudniu 
.Ja s e łk a  Świerzyńskiego dia dziatwy, wieczorelń 
wyborne przedstawienie składane: „Teatr amt.tor- 
ski", Prolog ze „Strasznego dworu" i „Dwertiss©; 
ment baletow e". Ju tro  „Baron cygański*. Artyści 
dram atu pracu ją  obecnie pou reżyseryą p. Korec­
kiego nad wyborną sztuką W alew skiego „Krzyżacy*.• 
przerobioną z powieści Sienkiew icza nowo inscenb' 
zewaną przez naszego kierow nika i literata  prof. 
J. W iśniow skiego, wchodzącą w najbliższym  czasie 
na repertuar uase/.j sceny, źcspól operetkowy P °d  
re ż jse ry ą  p. Lelewicza przygotowuje operetkę - e- 
hara pt.: „Ewa", w dziale zas operowym n .jb liższą  
liowośeią będzie dzieło Rossiniego „Cyrulik sewil­
sk i" po lezyscryą p. Tarnaw skiego. Rozpoczęły s fl 
przygotowania do bardzo pięknej operetki poisk-©.. 
mianow icie „Kw iatu paj >roci" znanego kompozyto­
ra warszawskiego, otefau a Malinowskiego.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. N ajbliższą pre­
m ierą w Nowościach będzie 3-aktow a operetka FŁ 
■Eliara „W esoła wdówka*'. M elodyjna ta operetka 
cieszyła się zawsze wszędzip niezwy kłem  powodzi 
n itm . To toż dyrekeya nie szczędzi trudów i ko­
sztów. by operetkę tę wystaw ie z wielkim  przepy­
chem. „W esoła wdówka" wejdzie na afisz w sobo­
tę 10 stycznia. W głównych rolach w ystąpią pp. Te­
od ozja  V\ and j czowa (wdówka) i Józef Solnickt 
(Danilo).

JOZEE ŚLIW iNEKI. U legając prośbom swych li­
cznych w ielbicieli, dał się nakłonić nasz m istrz gry 
fertepianow ej do ponownego koncertu w Krakowie. 
Koncert oupęd/ie się 11 hm. w sali „Sokola * i będzie 
powtórzeniem tęgą programu, który Ś liw ń sk i wy­
konał przed kilku tygodniami w Paryżu, budzą® 
w nim  n icslych an j ontuzyazrn dla sw ojej niezrów­
nanej in terp re tac ji Chopina. B ilety są do nabyci® 
u J . Rudnickiego. L in ia A — B.

„P O L E : KRAKOW A". Pod tyH»
iąduletn rozpocznie się w przs .złym tygodniu **
. Dor.iu art/stów * c\kl w j łejmiow J a n a  P i e r z y ć -  
J n g u .  W j  liłiliH te i lu strow an e  b..dą recytacyanM
•nonogo artj sty teatru im. J. Blowack:ago, Jantisr® 
Nowackiego.
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STANISŁAWA WYSOCKA znakom ita artystka, 
wy^tosi w czwartek & bui. o god.'.. 7 i pói wiecz. w 
Domu artystów  i plac iw . Ducha) p relekcj ę n a  te­
m at:,. 1'reyszlość teatru".

PORANEK FOSWiĘCONY TWÓRCZOŚCI CEZA­
RA FRAŃ o A, i ubędzie się 11 hm. w sali Tow. le­
karskiego. 1‘oraz pierwszy w Krakow ie zostanie wy­
głoszony wykład o tym  uuehowym przywódcy 
..Młodej Francy  i". Na tle wykładu dra J . R eissa wy- 
kouune zostaną: 1‘relud, chorał i fuga iortep. (p. W. 
Markiew iczowna). a nadto sław na sonata skrzypco­
wa (dr A. Herm an i prof. L ipski).

ODŻYW IANIE LZ.IŁCL Państwowy Kom itet P o­
mocy Dzieciom od kannia dziennie około 1,200.000 
dzieci nu satyro obszarze Rzeczypospolitej. Dziecko 
stosownie do wieku i wagi otrzym uje jedną trzecią 
lub połowę niezbędnego do ycia pokarmu. Zw raca 
się uwagę rodziców i opiekunów ,że racy i żywno­
ściowych P. K. 1’. D. nie można w żadnym razie 
uważać za dostateczne pożywienie dziecka.

O POWRÓT JEŃCÓW Z NIEWOLI ROSYJSKIEJ. 
Celem niesienia pomocy jeńcom  polskim , pozosta­
jącym  dotąd u niewoli ro sy jsk ie j zawiązał Się je ­
szcze w roku 1918 obyw atelski kom itet na czele 
którego stanął początkowo dr Krzym uski, rek tor 
Uniw. Jag., a po tum dr iłirkenm ayer prof. U. J. 
Kom itet wziął sobie za zadanie przyspieszenie po­
wrotu jeńców  Polaków  z niewoli ro sy jsk ie j (z Tur­
kiestanu. Kosy i i Syboryi). u łatw ienie koresponden­
c j i  itd. W połowie grudnia 1919 r. d e le g a c ja  ko­
m itetu pod przcw. p. Olszewskiego udała się do 
W arszawy i tam  przez osobistą in terw en cję  poczy­
n iła  skuteczne kroki o przyspieszenie powrotu je ń ­
ców zKosyi. Pelegacya odbyła audyencyę w W ar­
szawie u m arszałka Sejm u p. Trąm pczyńskiego, r 
ferenta wschodu w M inist. spraw zewn. p .Luka- 
aiewicza, u szefa kancelaryi cyw ilnej N aczelnika 
Państw a p. Cara. u przedstawicieli rządu jap oń­
skiego i am erykańskiego w W arszaw ie. Specyalna 
m isya otrzym ała mandat sprawę powrotu jeńców  
załatw ić definityw nie. M isya ta wyjeżdża z począt­
kiem  stycznia do Am eryki, z którą zawrze umowę 
o tonaż i je st wszelka nadzieja, że jeńcy polscy je ­
szcze w tym rokuw rócą do k ra ju . W szelkich infor- 
cy j udziela Kom itet dla powrotu jeńców  z Rosyi w 
Krakow ie P lac W W . Św iętych L. 1.

Z KRAKOWSKIEGO OGNISKA NAUCZYCIEL­
SKIEGO. Nadzwyczajne Zgromadzenie członków w 
spraw ie rządowego pro jekiu  ustawy o ustroju władz 
szkolnych odbędzie sie we środę dnia 7 stycznia o 
gedz. 0 w iecz.. llynek 29.

KÓŁKO HANDLOWCÓW Ł  C. urządza dnia 20 
bm w sali S trzeleck iej wieczór tow arzyski z tańcam i. 
W stęp za zaproszeniam i, które w ydaje Komitet 
w firm ie U. Nowak, plac Szzcepański L. 9.

NADUŻYCIA NA KOMORACH. Z wielu stron 
dochodzą nas skarg i, że żandarm i na  komorze cel­
nej w M ichałow icach, ja k  również i na innych w 
pobliżu Krakow a dopuszczają się w ielkich nadużyć. 
Przejeżdżającym  podróżnym konfisku ją naw et n a j­
m niejsze ilości artykułów  żywności, na które nie 
w ydają żadnych pokwitowań, ^achodzi więc pyta­
nie co się dzieje z niepraw nie konfiskow aną żywno­
ścią? K onfiskaty te i szykany żandarmów oraz 
Btrażniłsów celnych w pływ ają bardzo ujem nie na 
ap row izację  Krakow a, gdyż wieśniacy z Królestw a 
nie chcąc się narażać na straty  nie w ybierają się 
na rynki krakow skie. Sądzim y, że odpowiednie 
czynniki położą kres tym  nadużyciom.

(T) POBITY PODCZAS AWANTURY ULICZNEJ. 
W czoraj zgiosii su; na tutejsze Pogotowie W iktor 
Tylko 1. 45. który jad ąc dorożką ze swym prz>'ja- 
eielem wojskowym podczas kłótni został przez nie- ■ 
?o poraniony szablą po głowie. Pogotowie po opa­
trzeniu odwiozło p. T. do jego m ieszkania.

(T) SZLACHETNY DAR. Tw arzjstw o ratunkow e 
som unikuje nam : P. /.aieski w łaściciel kina „W an­
ia "  urządzi! tam  podczus onegdajszego przedsta­
wienia składkę nu Tow. ratunkow e, które przynio­
sło S00 K. Nadto p. Zaioski ofiarow ał na Pogotowie 
10 procent czystego zysJju jak i będzie z przedsta­
wienia w piątek b. tygodnia. Toteż Pogotowie wzy­
wa szanow ną Publiczność by w dniu tym tłum nie 
»dwiedzita Kino W andę’' i  w ten sposób przyczyniła 
się do większego datku. Zaś p. Zaleskiem u Pogoto­
wie składa podziękowania za ten czyn obywatelski* 
Niecił szlachetni ten czyn naśladu ją!

(T ) NUNOWSZY SZKLANY PA SEK . Ja k  biuro 
zw alczania lichwy (w pałacu L arisclia) nam  dono­
si, onegdaj wytoczono śledztwo kilku funkeyonaryu- 
sztm  Gazowni m ie jsk ie j w spraw ie upraw iania 
paska szklanego. Oto Gazownia zakupiła w pewnym 
handlu przy ui. F loryań sk ie j większą ilość szkia po 
cenach przystępnych i sprzedawała je  następnie po 
wygórowanych cenach poszczególnym odbiorcom.

(T) OPILSTWO POWODEM ŚMIERCI. W Górce 
Narodowej woźnica Rom an Chorąży 1. 45 nadużył 
alkoholu podczas świątecznych Hbneyj i wychodząc 
w swym m ieszkaniu na schody spadł i złam ał sobie 
podstawę czaszki. W ezwane Pogotowie zastało już 
tylko zwłoki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za dnszę śp. K azi. 
mierzą Baartoszewicza, dziennikarza i literata , jako  
w  pierwszą rocznicę śm ierci, odprawione zostanie 
dn. 8 bm. we czw artek o godz. 11 w kościele archi- 
presbiterj-alnym  Najśw. P. M aryi przed ołtarzem  
Pana Jccztisa .

SKŁADKI. Na cele M azurskiego Kom itetu plebi­
scytowego złożył w A d m in istrac ji naszego pism a p.
X. Skopec ze Stanisław ow a K 15.

7 NUMER „ŻYCIA I POWIEŚCI** stw ierdza przez ’ 
treść sw oją obfitą, za jm u jącą  i doborową, że młodo / 
to czasopismo rozw ija się pom yślnie, jed n a jąc  so- | 
óie coraz to szersze koła  czytelników. Prospekt no- j 
ze roczny zapowiada nowe ulepszenia zarówno pod j 
względem treściow ym  ja k  i redakcyjnym  oraz ogła- I 
a a  cały szereg cennych premii powieściowych.

ZE SPORTU.
Jakie tporly będzie P olska  raprw *nt® vJk. Ab 

Olimpiadzie w Antwerpii Szereg wydziałów sportu.
wychprzygotował prowizoryczną listę „portsmenów 
craz za\vouow, w których P olska może na O lim pia­
dzie brac udział przy dzisiejszym  stanie sportu. Na- 
powno reprezentow ana będzie p iłka nożna. Przed­
staw iciel W ydziału pitki nożnej bawił w ubiegłym  
m i e s i ą c u  vv Londynie i innych m iastach angielskich 
w celu pozyskania odpowiedniego trenera; naw iąza­
no kontakt, z najw ybitniejszym i treneram j W ielk ie j 
B rytanii. Przybycie trenera spodziewane jest w lu ­
tym , pot7.cm pod jego wskazówkam i, nastąpi dobór 
graczy do drużyn reprezentacyjnych, treningi, zawo­
dy dla propagandy (w W arszaw ie, Lwowie, Krako­
wie, Poznaniu i Lodzi) oraz zawody ostateczne. Na 
czele W ydziału stoi dr lśdward Ceutnarow ski. Rów­
nież reprezentow ana będzie lekka atletyka. T rener 
sprowadzony będzie ze Szwecyi. która w tym spor­
cie czyni ostatnio zadziw iające postępy Ja k  oblicza 
W vdział lek k ie j atletyki przy P . K. I. O., tronować 
będzie się 'k o lo  20— 25 lekkoatletów , lube Wjrjedzió 
do Antwerpii niew ątpliw ie m niej. Obsadzone będą 
biego krótkie oraz skoki, zaś biegi średnie i długie 
oraz rzuty i. bieg rozstawny —  prawdopodobnie nie. 
Spraw ę przesądzi trening i zawody reprezentacy j­
ne. Podobnie ja k  w piłce ro żn ej są przewidziane za­
wody nublicznc dla ^ opagan dy w powyżej wym ie­
nionych m iastach. Na czele W ydziału lek k .e j a tle ­
tyki stoj kpt. T  K u cbai. Trzecim  działem  niew ąt­
pliwie reprezentowanym r"/.ez P olskę będzie hippi- 
kaa. W ydział ton przy P. K. I. O. organizu ją sfery 
wojskowe. Treningi początkowe będą się odbywać 
w maneżu w Poznaniu, następnie w S ta re j W si lub 
w Przem yślu. S p e c ja ln a  k o m is ja  wydziela z arm ii 
najbard ziej odpowiednie konie rasow e. Przew idzia- 
T,y udział kilku jeźdźców. Z innych wydziałów czyn­
ne są: tennisowy, gim nastyczny, k olarsk i i, jeszcze 
niecałkow icie zorganizowany w ioślarski.

Pól miliarda m arek na Lo&zta reprezerłaeyl nn 
Olimpiadzie, l a k ą  sumę (ściślej 588.000.000 m arek) 
wydala dnia 15 grudnia Am eryka na trening i pro­
pagandę związane z ekspcdycyą. reprezentacył am e­
rykańskiej na Olimpiadę w Antwerpii 1920. Czesi, 
których budżet wynosi 1/3 budżetu polskiego, wy­
datkow ali na prace przygotowawcze do Olim pjady 
około 3000.000 marek.

Obniżenie poziomu sjiorfew ego we F ra n c y ! Szan­
se polskiej rep rezen tacji na Olimpiadzie, aez.kol- 
wiek z natury rzeczy niew ątpliw ie niew ielkie, wo­
bec szalonych wyników sportowych Am eryki i Za­
chodniej Kuropy. Bie dadzą się jeszcze ustalić. P o­
równywanie z wynikam i Olimpiady Sztokholm skiej 
często zawodzi. Poziom sportowy podczas wojny w 
Polsce wzrósł, a na Zachodzie na ogół opadł, w nie­
których państw ach dość znacznie. Tak np. ostatni 
wielki moeting lekkoatletyczny w Paryżu przyniósł 
między innem i takie w yniki: 100 m. w 11.6 sek.;
skok w dal z rozbiegu G. 37 m : 400 in. - -  54, 1 sek. 
W Anglii lnęgi na średnie przestrzenie rozgrywane 
przed w ojną w tak nieprawdopodobnie św ietnych 
czasach (1500 m. —  3 m. 65 sek.) nieco opadły. N aj­
większy poziom wykazuje obecnie Szw ąrya i Am e­
ryka,
.»■ — - - — ■ m~ i ~    r ■

Z l i  i 1 l i t  i'Q ł f  S/.IA ilM  UO.

„BOŻE NARODZENIE".
Jasełka  w 3 obrazach ze śpiewami t tańcami. — 

Słowa i muzyka Michała Swierzyńskiego.
Rozliczne typy jasełek polskich dzielą się na 

d w e grupy; jase łk a  c treści sielankow o-reiigij- 
nej i jas.e ka z wplątanym w akcyę pierwszych 
ułam kiem  dramatycznym z Herodem, Ś m i e r ­
cią i t. d. »

Jeślibyśm y tekst jasełek oczyścili z tak zwa­
nego ..m azurowania", otrzymał byśm y pierw- 
szoujzór jasełek, sielankę. W yobrażam sobie, że 
tak m usiał powstać piorwszewzór Jasełek . J a ­
kiś wybitny poeta ..ówczesny" (tak najw ygod­
niej pisać, jak  się nie wie, kiedy coś się 'tało 
n a  zamówienie zapewne króla (podobno pierw 
sze jasełk i wystawiona „u Dworu" Stef. B a to n  
go, wspomina o tem w pam iętnikach swych k ' 
Piotrow ski; napisał Jasełka. Rzecz jasna., że 
„u Dworu" nie mazurowano, be. nie było-do te­
go powodu, mązurowawnie zaczęło się z chwi­
lą, gdy Jase łk a  zaczęto grywać p klasztorach, 
a  aktoram i byli parobcy klasztorni, którzy m a­
zurowali! czysty tekst, sielankow y, bo w ogóle 
tym narzeczem mów fu Z czasem, gdy Jasełka 
„zabłądziły pod strzechy" i gdy nastały czasy 
tak zwanej „chltpom unii", uwierzyliśmy, że 
tak zwany „lud" (a nie jeden człowiek) jest au­
torem Jasełek . Jnkim  sposobem do sietanki- 
jasetek dostał się zaczątek dramatyczny, t. j .  
Herod z otoczeniem, nie p jtnu ję.

M ichał Św ierzyński w swoim „Bożem Naro­
dzeniu" użył za tekst tylko s elankę, odrzuca­
ją c  herod w ski epizod. L u c ja n  Rydel w swoim 
„Betleem polskim " zachował obie części Ja se ­
łek i... co najw ażniejsza wprowadził aktual­
ność, o czem św ndczy podwójna przeróbka r- 
stafniopo ak.tu Betleem  (w roku poprzednim M. 
Szukiewicz, w tym E. Leszczyński).

Dzięki temu właśnie (n. p. W ilhelm  II, Car 
rosyjski ambasador, ausir.ł, dzięki tekstowi 
aktualnem u (dzieci z W rześni, Pecmaniacy wy­
właszczani i t. d.) Betleem  polskie L. Rydla do­
znało niebywałego powodzenia. Wręcz przeciw-

RUDOLF HERL1CZKA
FABRYKA TUTEK I UfSUŁEK W KULAKOWIE

poleca z n a k o m i t e  t u t k i  mark 
,,Temida<‘, ,,Wregudron“ i , ,Monopoi* 

oraz bibułki „Czuwaj**. otwococt
OtmOCKgHi

nynr Jest tekst M. Świertry ńskiego. W idzim y 
tam  „Karm azyna" (szlachcica)* który pragnie 
ponyczyć „wszystkie stany", widz my „ubo­
gich (s ic !!) k m i itkótw i rzem ieśników : rzeznika, 
szewca, kraw ca (!) i wiele wiele podobnycn i  
niesłychanych dzisiaj historyi. Gdyby „karma- 
zyn" nawoływał proletaryuszy wwzystikck krajów  
do łączenia się, gdyby do sta jenki przybył pas- 
karzi-rzeźr iik, szewc, kraw iec automobilem , 
byłoy wekst Jasełek  bliższy nam  i zrczumialszy.

M. Św ierzyński w raz ze swodm Rbreiem do 
Jasełek  przeniósł się w czasy twórczości An- 
cryca, w czasy powstań a  „Kościuszki pod Ra­
cław icam i" Ala to swój wdzięk, wdzięk „ser­
deczności", ma i sw oje wady „rozbrajającej na­
iw ności", a za m ało „archaiczności", którę. mo­
żna było wykorzystać tak  ja k  to u cz y n i no 
przed kilku laty „z Józefem Castusem' , gdyby 
aiutor był ustalił ja k iś  wiek, w którym się ta  
ra ła  betłeem ska przygoda dzieje.

Pod względem muzycznym m aja Jasełka M. 
Ś1Wierzyńskiego dużą. w artość. Opracowanie 
rozm aitych kolend tak pod względem harm o­
nicznym, ja k  i instrum cntacyjnj-m , wzorowe! 
Św ierzyński jest chyba zanadto znanym i uzna­
nym kompozytorem, aby potrzebował po­
chlebstw. T eatr p rwszęchny w m iarę swych 
skrom nych środków uc/ynił wszystko co mógł, 
by zaprezentować „Boże Nar." ja k  najlep iej. 
Kapelm istrz Jarosław  Leszczyński prowadził 
wzorerwo tekst muzyczny, pp. Koszutscy wraz 
v. p. Mer lińską i p. Magnnszewskim ślicznie 
tańczyli, a  artyści i a r t js tk i  Teatru powszech­
nego raz jeszcze dowiedli, żc um ieją pracować 
na seryo. Boi, Haczyńak*.

NADESŁANE.

KO NO PIE  I LEN.
Ninieiszem zawiadamiamy wszystkich intereso­

wanych, że nasza fabryka pod firmą

Tkalnia mechaniczna Dzwon"
spółka z ogr. por. w Przemyślu, ulica* Jana Dskarta
I. 5 I & a została odrestaurowana i przyjmnje 
(ak jak przed wojną wszelkie surowce tkackie 
do przeróbki na płótne lniane, konopne i wszel­

kiego rodzaju eajgi. «56
N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  p r o s p e k t  I p r ó b k i .

Ż A K Ł A D  LEK A R SK O ~D E N T Y ST Y C Z N Y

Dr. H. THORN
Dział techniczny

K A RO L PALEN KER
Godziny ordynacyjne od 9 —12 i od 3 —6 popoł

KRAKÓW, DIETLOWSKA 23. ^7

Panna
biegle słenagrufującn, pisząca również biegie na ma?zynfo 

ora*

dwóch praktykantów
poszukuje R ino s( idyi-yjne Romana l.lbana, Kraków, uL 

Radztwilłowska 30. 4609

PiISilm
potrzebna zaraz. 
Wiadomość ulica 

] j  Czapskich Nr. 1- 
|| piątro, oficyny.

31razy ptfnziizpudi mistrzów .t a f Ą
l piętro otl 2 —4 popołudniu.

Korrepetycyi prawniczych
r.dziela i dostarcza całego m ate^ału  naukowego uznpeł-

nionego oaiatmeuii zmianami, 4718

PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
Dra Z, ABUtkMANA i Dra B. 
lifcRMANA-RYCHLEWSKIEGO
KRAKÓW, ULICA STRASZEW SKIEGO 2 6 , ił. p.

(naprzeciw Uniwersytetu),

Mydło ang.elskie do prania
p o leca

i-ERFUMERYA LfcSfcftKIEWICZA iSki
KRAKÓ W , PLAC S k C Z tP A Ń S K I 2.

FUTRO nstrachauowe i BEm itu r futrzany dla 
pjnicn-,1 do eprzcdauia. Kraków, ul. Karmeli­
cka 74, L  piętro.
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Grodzienszezyznażąda przyłączenia do Polski
Grodno (PAT). W czoraj w teatrze m iejskim  

odbył się polski wiec narodowy w sprawie kre­
sów wschodnich. Po przemówieniu dra Hipolita 
Charalewiczia, kierow nika d eleg ac ji, u d ajęcej 
się do Paryża w iniicciii.u obywateli Ziemi Gro­
dzieńskiej, zebrami powzięli uchwalę zwrócenia 
się do Sejm u Republiki polskiej z prośbą o u- 
rzeczy w i s tni er, ie  pragnień ludności i dokonanie 
jak najiyjhlcjszeno przyłączenia ziemi grotlzicń 
Sklej do wolnej, zjctlosczone) Polski. Ró',vr ,ncze- 
śnio wiec prosi o natychmiastowe zarządzenie

plebiscytu na ziemiach wschodnich, -wierząc 
mocno w wyr.dk pomyślny dla narodowej i pań­
stwowej sprawy polskiej. W iec zakończono o- 
krzykietn to. cześć wodza naczelnego, arm ii, 
Sejm u, rządu i m ocarstw  sprzymierzonych, po­
czerń odśpiewano „Boże, coś Polskę11, oraz rotę 
Konopnickiej. Na wiecu iepr'w»ł~----*i.e były 
wszystkie w a^ łw y społeczne ludności miejskiej 
1 wiejskiej Ziem! Grodzieńskiej. Przewocbrdczył 
zebraniu i--, dr. Zebrowski, dziekan grodzień­
ski.

Zakończenie strajku kolejarzy
Lwów. (PAT) Strajk kolejarzy zakończył *'-? wczoraj wieczorem. Strajkujący wrócili do

pracy.

Czesi zrabowali cały majątek rządu 
i wojsk Kołczaka.

M m m  i s i i i  I b  t ó i m
W arszawa. PAT/( „Monitor P o ls k i1 ogłasza 

rozporządzenie m in istra  skarbu w sprawia 
przyznania funkeyonaryuszom państwowym 
na ziem ach byłego zaboru au striackiego nad­
zwyczajnych dodatków do dyet i  strawnego 
(wynagrodzenia dziennego).

Sejm zbierze się we czwartek.
W arszawa (PAT). Posiedzenie Sejm u odbę­

dzie się we czwartek, dnia 8 b. m., o godzinie -i 
po południu.

Wiedeń (PAT) Teleę-raphen Komp. podaje 
z Pragi d niesienie „Venkova“ z Londynu, że 
pociąg z KOlczakiem 1 jego ministrami, jakotei 
I inne pociągi, które wiozły kasy pułkowe 
t wysokich dygnitarzy wojskowych, zostały za-

trz/m anc przez C zer Gtlf— akow. K o łc z 'k i pu­
szczono na wolt ość, mit m iast wszystkie pie­
niądze w wysokości 53 milionów angielskich 
funtów w złocie, -vStał> przez Czechc słowaków 
skonfiskowane.

Czesi usuwają Chrystusa ze wszystkich szkół.
Praga (PAT). Jak  donosi klerykalny „Czech11, I dze, na polecenie zastępcy burmistrza Kellnera, 

usunięto wczoraj we wszystkich szkołacn w P ra  I krzyże z Chrystusem.

E □  O □

Republika czesko-słowacka nie ma 
przyszłości.

WYJAZD KORFANTEGO DO PARYŻA.
W arszaw a. (Tcl. M) Na kocforencyę polsko.

niem iecką w Paryżu, w której bierze udział ja ­
ko przedstawiciel państwa poisk ego m inister 
Patek, w yjechał wczoraj z Warszawy poseł 
Korfanty.

REORGANIZACYA K IN iśTERSTW A SPRAW  
W EW NęTRZNYCH.

\ Jr.r~.nn.w. •. (Tel. M) W skutek reorganlzacyi 
m im sterstw r spraw1 wewnętrznych, która się 
wyraziła w umniejszeniu ilości wydziałów z 
dwudziesta A-]ku na ośmnaście, caty szereg u- 
rzędmkó-w .y ,;. m inisterstw a przeszedł do no- 
wotworzących s ę województw oraz do innych 
u rzędów pańs tw owych.

Praga. (PAT) W  piśmie „Socjalistyczna Li- f 
sty“ wyraża się przywódca postępo wych s o c ja ­
listów, Modraczek, jak następuje o stosunku 
Czechów do N em ców : Układ wersalski jest
kawałkiem papieru, który przy pierwszych 
międzynarodowych kom plikacjach nie będzie 
w stanie ochronić czesko-słowackiej republiki {

przed ruiną. W  nowwm parlam encie czosiimi 
znajdować się będzie 50 100 posłów niemiec-
kich i 50 czeskich socyalnych demokratów. Nie 
będzie to wobec tego parlam ent czeski, lecz 
parlament czesko-niemiecki, w klor.-m na wzór 
staj ej Austryi toczyć się będą walki partyjne.

Panewki okiywaielsm stan. Ijeenowdi?
W arszawa. (Tel. M) D ziennki poranne na­

w iązując do przemówienia, p. Hoovera, w której 
wyraził on zadowolenie, że Paderewski est o- 
bywatelom Stanów Zjednoczonych, dom agają 
się w j-jaśn en ia  w tej sprawie, albowiem pod­
dany obcego państwa me może piastować man­
datu poselskiego.

W arszaw a. (PAT) Wobec zakwestyonowania 
obywatelstwa polskiego b. prezydenta m ini­
strów p. Paderewskiego przez jedno z pisuj 
warszawskich, powołując się na słow^ IIpoVe- 

1 ra, że Paderewski jest obywatelem am erykań­
skim, oświadcza p. Paderewski, że nigdy oby- 
watels-wa polskiego nie składał ani tez obcego, 
a  tern samem amerykańskiego obywatelstwa 
nic przyjmował.

fi

Niemcy przygotowują zdradziecko zbrojny
opór przeciw PoJsce.

Genewa. (PAT) Dzienniki szwajcarskie, dono­
szą, ze Niemcy na obszarze Górnego śląska, 
tudzież na tych obszarach, na których Eta się 
odbyć plebiscyt, przygotowują opór zbrojny 
przeciwko ewentualnemu wydaniu tych ziem 
Polakom. Niemcy koncentrują w tych ziemiach 
wojska, zwłaszcza na Górnym ślę;.ku, gdzie 
znajdują się dawne oddziały gen. Hindanbur- 
ga. Clemenceau powiadomiony o tern, doręczył 
bar. Lersnerowi notę, w której wzywa rtąd  nie­
miecki do wyjaśnienia tych zajść i  natychm ia­
stowego zaprzestania dalszych zbrojeń.

Pfgi3£y iaieicnia jłp izyh u o a ytli tu H to zi^ te w " .
Berlin. (PAT) „Vossischo Zoltung11 dowiadu­

je  się, że pruskie m inisterstw o zamierza wyda­
lić  „uprzykrzonych cudzoziemców11, przekra­
czających przepisy policyjne i umieścić ich w 
obozie internowanych. Wchodzą tu w rachubę 
Rosyanłe, Polacy, Węgrzy i  Jugosłowianie.

(Rząd polski z pewnością odpłaci Prusakcm  
pięknem za nadobne — przyp. red.).

Marki francuskie na Bornym Śląsku.
B erlin  (teł. wł.). „Boerser.courrjer" donosi, żc 

n a  terenie plebiscytowym Górnego Śląska m ają 
być wydane osobne marki pocztowe francuskie.Mria BiiiMko-polsi w Paryżu.

Paryż (PAT). Delegaci polscy z p. Pa.tk.iem na 
czele odbyli kouforencyę z przedstawicielami 
rządu łowieckiego, którym przewodniczył Sim- 
psoiiŁ W kotrferetr.cyi tej przewodniczył Lerond. 
Omawiano sprawę przejęcia- adm inistracyl w 
p oznali skiem i w Prusach zachodnich, które 
Niemey mają odstąpić Polsce. Rokowania te zo­
stały, jaik wiadomo, zapoczątkowane w B erlin ie

Lwów. (PAT) Na odbytem wczoraj posłodze­
ni u Izby przemysłowej i handlowej przyjęto 
jednom yślnie rczolucyę, dom agającą się od rzą- 
du, aby jak  najspieszniej zaopatrzył Polską 
Knsę Pożyczkową w odpowiedni zasób monet 
koronowych, aby przy u n ifik a c ji pieniędzy pa­
pierowych przyjął zasadą: korona za markę, 
wreszcie, aby ja k  najrych lej utworzył polski 
bank fcilctawy, Oparty na kapitale zagranicz­
nym. jako podsiawio normalnej waluty pol­
skiej. Na toin rsm em  posiedzeniu wybrano pre­
zydentem Izby p. Leopolda Baczcwskiego, a wi­
ceprezydentem p. Ludw ika W in arza.

E e rU n  (te l. M. . I>zi<- i.dki p o d a ją , że te rm in  ! • ,

! Ruch pociągów koalicyjnych.
lub li) stycznia.

Do opóźnienia tego urzyczy-nća się także sia- 
ir.ev.dsko komisy) Simsona, która pragnie wy­
walczyć specyolnó prawa dla terytoryow plebi­
scytowych. '1 rodności. stawi u o przez Niemców, 
skłoniły państw a kcrdicyj do jak  n a jścślo jsze- 
go ustalenia szczegółów, dotyczących mlmini- 
stracyi terenów plebiscytowych, jeszcze p rzo j 
w ejściem  w życie traktatu  pokojowego.

v  październiku i odbywały się tam  «lo listopa­
da, a na życzenie rządu warszawskiego zostały 
przerwane z tera. że dalszy ich ciąg m a się od­
być v. Paryż!!.

R a t y f i k a c j a  t r a k t a t u  2« ó «  o d r o c z o n a

j Lwów (tel. M.). Wicdeńs-ki korespondent „Ga- 
: zety W iceacr. e j1’ dowiaduje się, że pociąg koa­

licyjny będzie kursował do dnia 15 b. m. Do te­
rm czasu będzie, ja k  doly-chczas, dołączany w 
Wiedniu wagon do tego pociągu, bez patrzeby 
Lnpc-wania łóżka.

WitheSm wędruje do Peru.
Berlin. fBK) W cdie doniesienia z Bazylei po­

daje „Agencc ainericaine11 z L  my, że delegat 
W ilhelm a II przybył do Limy, gdzie mtał kon- 
fcrencyę z prezydentem republiki pernańskiej w 
sprawne caiedlc ain s*ę byiego cesarza w Pern. 
Chodzi tu o zakupno znacznego obszaru, na 
którym  b. cesarz W ilhelm  chce się osiedlić i 
zalożj-ć wielkie farm j'.

I MIMIKO UMtt ( M l
Paryż (tel. M.). W dziennikach pojaw iła się 

niezbyt prawdopodobna wiadomość, jakoby 
Clemenceau zamierzał ożedć się, a to z wdową
po pewnym senatorze. Powodem togo zam iaru 

.m a być okoliczność, że ze siro-ny przeciwników 
p. Clomemceeu podnoszą, iż prezydent ze wzglę­
dów reprezentacyjnych powinien być żonaty. —
Oto Clemenceau, który jest wdowcem, chce się 
ożenić, aby usunąć i tę ewentualną ostatn ią 
przeszkodę. Clemenceau, ja k  'wiadomo, liczy 80 
lat.

Wilson i n n  p o n t o n i e  iii o a i o f e  j -  K r -6 ,  ? l i ! . . , d
Paryż (PAT). „Chicago Tribune11 donosi., żo 

Wilson- zwoła pierwsze posiedzenie Ligi naro­
dów także w tym wypadku, gdyby senat am e­
rykański nic zgodził się na raiyfikacyę traktatn  
pokDjswcgs.

w  a ^ c n i i .
Berlin .(PAT) „Yossische Ztg.“ dowiaduje się 

i  Genewy, że 1) król czarnogórski Mikołaj, z 
powoda apeplcksyi, kierej uległ przed kilku
uniami, jest um ierający.



Numer ? OONIFC ITR AKOWSKI Str. ?.

Echa paryskich rewalacyi.
Paryż. (BK; „Illuslration" zamieszcza fasci- 

raiile szeregu ważnych aktów, (dnosząc;, cli się 
do sprawy księcia Sykstusa, w szczególności 
list cesarski : notę Czar ni na z. 9 m aja 1917 r. 
W yrazów „pokój od*ębny“ niema w pierwot­
nym tekście niemieckim, odfotograi rwanym w 
„ I lta tr a lio n * . Dc.ennLki włoskie ogłaszają roz­
mowę z generałem C ad :m ą o misy i ks. Syk­
stusa. Oadona zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
w roku 1817 wysiał delegata do Szwajcaryi, 
aby zaproponować Austryi pokój v  zam ian za 
udstg.pier.ie włoskiej części TyroiU. Rząd nie 
używa i go nigdĄ do m isyi politycznej. Nio pod­
jąłby też inieyatywy do tego rodzaju kroków 
bez wy raźnego zlecenia rządu. Gad: m a dodaje, 
że zawsze był przekonany, żc oddanie włoskie* 
yw Trentina nie jest wystarczające.

Rokowania bolszewików w Rzymie.
Berlin (teł. M.). Wedle doniesienia, z Rzymu, 

przybył tam  mąz zaufania Lenina, aby konfero­
wać z prezydentem ministrów Nittim. Nifiti ja ż  
przed kilku tygodniami miał odbyć konleren- 
eyę z przedstawicielem rządu sowietów rosyj­
skich.

Walki z wojskam< t 'k  menzia,
Londyn (PAT). „Tim es" don osi z Zadaru: Od 

10 dna pow tarzają się starcia między wojskami 
rządówemi a  wojskiem d‘Annnnzta. Panuje 
w ielkie wznurzOide. Wszystkie teatry i  L-na zo­
stały zamknięte.

W alki Czarnogórców z  b ib a m i.
Waszyngton (B. K.;. „Naw Tork Herald1' do- 

OjOBi z Paryża, że rząd czarnogórsk i ogłosił w 
Neuilly, i i  powutaiicy dznaraogorury, pod dowó- 
dnowem m ajora Lesko wic za, zaatakowali Ser­
bów pomiędzy Podgoricą i  Tuzlą i  rozbili ich  
lswe skrzynio, ocroowi© cofnęli siię do Albanii, 
jsden batalion został pojmany i rozbrojony.

Powstanie przeciw Japonii w Korei.
P W y i (PAT). „Chicago Tribune" donosi z 

Waszyngtonu, ee w Korei wybuchło powstanie
przeciwko Japonii. To sanno pismo drirosi i  Ho­
nolulu, że seief połicyi japońskiej w Korei i mi- 
syoaarae chjraeścijSiscy popierają te r ruch.

Haussa na giełdzie.
NledsA (tel. wił.). Na dzisiejszej giełdzie była 

burzliwa haussa, głównie z powodu zleceń za- 
gnanksonycL.

Odnalezienie portretu Dantego
Berlin (teł. M.). „D. Allg. Zcłtumg" donosi z 

Kżymu, że w kościele św. Franciszka w F.awen- 
ede zbaleadono prortrat Dantego z 16-go wieku.

LEON KRUCZKOW SKI.

Na hali Kondratowej.
(Z cyklu: „Godziny serdeczne11).

Włamrt.., Mgły1™ Tabu-', ru m a k w , utkany z 
) mgieł dymów,

Przegania sti* w pustyni i—- — na zboczy skał
żeb ra ’.

W mędLiem silońcu śnieg błyszczy białym  blas­
kiem  srebra 

I  m gli się graautojwy zrąb szczytów-oibrzy-
m ó w !...

i
WłartTJ- PęJtaą mgły etrzępóiaate i kłębią się

chmurnie...
Kędy f o ileł> rum aków  łabun się ro z trą c a -------
Zbdlty gąancr chm ur pochłonął mętny poblask

suońca
J magle scaarość sana. usindka na tnmiie...

Ja k  tuta j dzwoni cisza Milczeń,aa olbrzymia!... 
W  tętna” h huczą ml azumy je j groźno, spiżowe, 
NSlosące się w mgiei chmurze, oo góry zady­

m ia!...

Jak  dtedeko stąd  — ludzie!... Pochyliłem  głowę: 
Niech cfcio m oje orły rozniosą po hali,
B y  — gdy um rę — nadem ną ludzie nie płakali!... 

Zakopane 1919.

KSIĄŻE KAROL PO PEŁNIŁ MEZALIANS. — ZEMSTA RODZINY KRÓLEW SKIEJ. — WIE* 
ZIEN IE W  STARYM KLASZTORZE JYSTR ZYC Y. — NIKT NIE MA PRAW A DOSTĘPU DO 
KSIĘCIA. — NAWET REPUBLIKANIE RUMUŃSCY ŻĄDAJĄ UWOLNIENIA NASTĘPCY

TRONU.
B ukareszt, 5 stycznia, j

(1.) Op!inia publiczna w Rum unii niepokoi się I 
z jw o losam i następcy ó  "'tiu, księclia Karola, 
Wiadomo, że młody J ełą-ę e ridł w niełaskę, 
poślubiwszy w brew woli i b-"r zgody króla i kró­
lowej, pannę Lam brina, córkę kom endanta a r­
m ii rum uńskiej. Mimo presyi rodziców, książę 
oświadczył etncrgiczir.tie, iż nie zerwie togo zna ią- 
zku, natom iast gotów je s t zrzec się wszystkich 
praw, przysługujących mu jaao  księciu  krw i 
królew skiej.

Oporny syn otrzym ał zatem rozkaz udania się 
do swego pułku, którego sztab główny m a sie­
dzibę w starym  klasztorze w Bystrzycy, w gó­
rach Siedmiogrodzkich. I tam został miejsko 
uwięziony. Księcui Karolowi nie wolno jest o- 
pusaw ić ani r„a chw ilę murów klasztornych; 
specyalną straż sad  nim  poruc&mo pulkor mi­
kowi Isanndyjskiiemu, Boylo, który ongiś kiero­

wał w Rumuiniii służbą szpiegowską. N ikt nie 
miaj pmw4 zbliżać się do więźnia; dwaj dzienni­
karze rum uńscy, którzy przybyli do Bystrzycy 
dla zdania w dziennikach sprawy z losów księ­
cia, zostali aresztowani.

Ze względów cenzura mych nie ogłoszono do­
tąd że następca tronu przed niedawnym cza­
sem u "i łowni popełnić samobójstwo i tylko dztfę 
k i przypadkowi uniknął śm ierci. F a k t tera wy­
szedł dopiero teraz w  jaw  i skłonił posła ru ­
muńskiego, Cos ta-Faun, do oticyałnej interpe- 
łcucyi w pairlamemciie i  żądania od rządu, aby 
przywrócił wolność uwięzionemu obywatelowi 
państwa. Nawet party a  republikańska zwróciła 
się do sekcyi rum uńskiej w Lidze obrony praw 
człowieka, prosząc ją  o interwcncyę, aby Me 
dozwolić nadal „na gwałcenie sprawiedliwości 
i wolności, mimo, że ofiarą w tym  wypadku jest 
tylko cZ/Onck królew skiej ronziny".

Z  „ j a s n e g o  b r z e g u " .
Rłviera odżyła! — Gorąc-**v»e życie w Kasynie 
ttonfe Carla. — Dawi-y ulssk i  przepych. — 
Przewaga przybyszów z Anglii. — Urozmaicony 
scztn ieii* jluy. SensHjye sportowe. — „Tir 

ans pigeons”.
M&n.e Garlo, w styczniu.

Na „jasnym  brzegu*, który w czasie wojny 
wiódł żywot szary i monotonny, wszystko za­
czyna powracać do normalnego trybu; życie na­
biera dawnego gorączkowego tempa. Otworzy­
ły się nagle wszystkie okna, zamknięte głucho 
przez okres pięcioletni, hotelarze przemalowali 
fasady swych domów, sklepy ozdobiły na nowo 
swe okna wystawowe; całe „błękitne wybrzeże’1 

• przystroiło się w nową świetną szatę na powi­
tanie sezonu, który w* his tory i Riwiery zapisze 
się bez Ayątpionia pam iętną datą.

T erasy  Kasyna w Monte Carlo spraw iają łu­
dzące wrażenie, iż pow róc ły  piękne dnie roku 
1914. Tern sam olbrzymi przypływ publiczności, 
ta sam a eleganeya, wytworność toalet, prze­
pych i blask klejnotów. Jedna tylko zarysowu­
je  się różnica: • Oto w r. 1914 słyszało się tu 
wszystkie języki, obecnie przeważa i góruje 
ponad innym i języik angielski. W ieża Londynu 
zastąpiła wieżę Babel...

M iłośnicy kąpieli słonecznych podjęli na no­
wo sAvą ulubioną kuracyę na wybrzeżu. Spoty­
k a ją  się ja k  dawniej oDlani blaskiem  słonecz­
nym starzy znajom i, sia li goście riwierąwi, od­
n a jd u ją  się znów po latach... lecz nieco zmie­
nieni. P ięć lat, pięć la l wojennych, liczących 
się chyba potrójnie, wyryło swe znamię nawet 
na najodporniejszych, najsiln iejszych w walce 
z losem. Jedno tylko nie uległo zm ianie: ten 
sam pozostał czar nat ury, ten sam lazur morza, 
ten sam błękit m czm ącony nieba.

W re ruch gorączkowy we wszystkich „depen- 
d©ncc‘ach“ Kaw nr,. Dążeniem wszystkich, aby 
świetność sezonu z 1920 r. dorównała blaskowi 
sezonów przedwojennych. T eatr święci tryum ­
fy. W tych dniach na scenie Monte Carlo okla­
sk Avaliśmy premierę „Brahuzy", cza.rownego 
baletu w ystn,\ i on ego z tradycyjnym  d I a Riwie- 
ry przepychem. \> dziale komeil yo\vyni zapo­
wiedziane jes t przedstawienie ,,Les aigles dans 
la tem pele"; autorem  dzieła jpst tak entuzya- 
styczMe przyjinoAvany obecnie na scenie pary­
skiej fom ed ie francalso Albert du Boi3. W n a j­
bliższej przyszłości usłyszymy i operę pod kio- 
runkicm  znanego kapelm istrza Gunshourga. 
obiecu ją nam  czterdzieści przedstaAvień opero­
wych, av icm  cztery nowości. Złota księga tea­
tru Monte Carlo wzbogaci się nową świetną 
kartą.

Cyklu teatralnego dopełni balet rosyjski, cie­
szący się obecnie tak olbrzymiem powodze­
niem  W  Paryżu.

Nie mogą uskarżać się i zwolennicy sportu, 
i tych bowiem oczekują praw dziwę uczty.

Hipodrom Va.r jest już przystrojony i przy- 
gotCAvany na wielki m eeting z przeszkodami, 
który trwać będzie od 4—25 stycznia ), r. Mee- 
ting obejm ie wielki stee-plechase o sto tjrsięcy 
franków ragrouy, Avielki bieg o pięćdzies ą t ty­
sięcy fraimków i  mniejsze, obiecujące liczne na­
grody dwudz estu i dziesięciu tysięcy frat.KÓAv.

Monte C arlijski międzynarodowy Klub spor­

towy stara  się o to, by AAszystkie gałęzie sportu 
osiągnęły w tym sezonie na loży ty rozkwit.

Rozpoczynają się tum  eje tennisowe; tłumy 
przypatrują się z zaintorcsoAvaniem popisom 
panny Lenglen, tenlsistki światoAACj sław y.

Ulubiony przed wojną, choć meco barbarzyń­
ski „tir aux pigeons** nie stracił swoich zwo­
lenników, którzy A\alczą z zapałem o nagrody 
za celność strzałów, uśm iercających urocze, 
trzepoczące boleśnie skrzydłami gołębie.

Zawody atletyczne, któro odbędą się w  lu­
tym, osiągną roz-głos w caiym ŚAAiocie sporto­
wym W© AYspaniałym lokalu Pałacu Słonecz­
nego międzynarodoAA y klub sportoAvy orgaMzu- 
je  meeting bokserski, w którym wezmą udział 
„firm y" tak głośne ja k  tryum fator paryski Car- 
pem ier, Papin i Led©ux.

W ciągu kw ietnia odbędą sią wielkie w yści­
gi łod*i automobiloAAych i hydrawionów. Na 
jasnym  orz eg u odbywały się swego czasu pierw­
sze próby łodzi, automobilowych z ponad laza- 
ru tutejszych wód chvdraveiony w zbijały się do 
pierwszych lotów. Siusinem  jest więc, Jż port 
Monaco będzie dziś punktem w yjścia dla tych 
śm iałych wypraw, w których staną do AyałkP 
o palmę zwycięstwa najw ięksi mistrz© ŚAviata 
pilotów'.

Ja k  więc widzicie na każdem polu ł w każdej
dziedzinie odżyła dav na, czarowna Riviera. 

Kusi ona i przyc ąga tłum y całą kracą  swych
Avdizę:kó\A% AAolając ku dawnym swoim w ielbi­
cielom i tym Aiszystkim, którzy nie zaznali je ­
szcze dotąd uroku „jasnego brzegu": przyby­
w ajcie! Zocii,

Z  C Z Ę S T O C H O W Y .
HISZPANKA W CZĘSTOCHOWIE. Ostatni©-

mi d n a m i za.Avi.nata do Częstochowy „Hiszpan­
ka". Władze sani'i,arne przedstcw2Aęły nowo za­
rządzenia z a,p o b i egaiv c z e.

KRADZIEŻ OBI AZÓW NA JA SN EJ GÓRZB. 
Twczelność i łotrostwo złodziei przekracza wszel 
kie g-ranice — Avchodzą oknam i, p-zez strychy 
drugich domÓAA- i rabu ją  w biały dzdeń. Niedłu­
go zaczną chodzić do m ieszkaj! i kominami. 
Bandyci nio oszczędzili nawet klasztoru na J a ­
snej Górze, kradnąc 4 obrazy. 7. dAvórh ortacuy 
znajdującAch się av kaplicy śva-‘. PaAvła.

O a p o w io d ii  R ed akcy i.
Porucznik Łdmuud Bieder proszony jes t o 

zgłoszenie się do Redakcyi „Gońca K rak.", w ©e 
lu odebi*a.n Ł pa-zeznaczoncj dlań posyłki.

• Pończochy damskie i dziecinne, 1
w dobrych gatunKach, skarpetki mgskie, kot 
nierze pikowe miękie dla Panów, przybory do 

krawieczyzny 4081
t a i m y  n l t i a n a  na 
sznurowadła, hurtownioI I O W C S C I  DLA P A ( i

poleca*? Ł. Ostaszewski i E. Mayer. Kraków, fiynek gł. I

w

i
P r z y  za kupa ch h u rto w n yc h  odpow iaanl o pu st.

„ZYCiE i  P O W I E Ś Ć * .
Najpopularniojszy dwutygodnik powszechny 

ogłasza w numerze świątecznym bezpłatno li­
czne premie książkowe dla Pieuum eratorów  
oraz loteryę dla czytelników, gdzie wygraną sta* 
nowi wspaniały obraz. Adm inistracya: Kraków, 
Karmelicka 16,



Str. 8. GONIEC KRAKOW SKI Nr. v.

a p u u  r p i  n C I  FB I ' '  wiersz nonp. w zwykł, ogłosz. (ostatnia stAzńa) 1-50 kor., za wiersz petit, w rubryce Nadesłana 5 *or„ za wiersz petit, w tekście rcdakc. Nron. 6 kor.
u t f l T  U u t U ^ Z t N !  0rol>ns ogłoszenia za słowo 60 hal., o treści matrymon. lub korespsnctancya prywatna 80 hal., dla poszukujących posau 40 h., orzycrem pierwsze słowo

liczy się podwójnie,, fe n y  p o w ^ trz e  o b o w ^ z a ję  a ż  d u  o u w o ła n ie .

SKŁAD PAPIERU 1 8  ALANTERYI
Michał S ŁO M IA N Y  g^SSSSt 24

00 SPt.ZEOAN A
we bwown uięknj nom 2-pię- 
i;’#\vy :: -.'i(y:n komfortem i <>- 
grodem w il-.ielnU / wU u ar 

C':o7eit! dkoto 20.0i.i0 K.
\V KrakowiPv.<>m 2-piętrowy 
cM-meto Ivpu przj ruchliwej 

ulicy. 1(192
/głuszenia listowne z wykln. 
r/.eniem pośrednictwa pod Z- 
M., Kraków, Radzlwlłłowska 33 

]łart?r.

Kraków, 
Szewska 1.4,KARPATY

poszukują 16-19-letn icgo  
praktykanta z lepszej ro­

dziny. 4o93

Kawaler
oosznkuje 2 umeblow. pokoi 
salon i sypialnię) możliwie 
- łazienką, ł-ask. zgłoszenia 
to Biura ,Kueh% Szczepańska 

9 pod „Dyrektor*. 4.>94

4 Kamienice 
4 wille
3 interes* śniadankowe z po­

mieszkaniem
4 sklepy spożywcze z pc.T.ia- 
ukanlem sprzeda zaraz dom 
dom kom.sowo bandlowy E. 
Kefera, Gioble7. Wiadomość 
od godz. 2 —4 por,. 4691

Wiedeńskie palto n is k ie
na podwójnej przedwojennej 
w Stalinie do sprzedania. Ui 
Szpitalna 7, 1 p. n krawca.

Futro damskie
astrachany, okazyjnie do 
sprzedania. ULTarłowska 12, 

I p,. drzwi ostatnie. 4699

>•••••••

1000 wagonow i
żelaza, blacliy , blachy cy n ­
ków ., gwoździ, łańcuchów  
wprost z 1'abryk poszukuje
Wielki Dem handlowy
BRACI SCHLIEPER

BYDGOSZCZ, 
• ■ ■ ■ e e re e p

“ n t l r a t i i  © p  

Instytut!! ittenck. jdtsn“
Rynek gt. 22, 1 piętro (na­

przeciw odwachu)
obficie zaopatrzona we wszyst­
kie nowości beletrystyczne ;ts 

otwarta codziennie 1704 
od 10 1 i od 3',; 5' r 

i  wyjątkiem niedziel I świąt

Fachowiec budowlany sto­
larz i beJnarz żonaty po­

szukuje posady za ordy nery 
we dworze w środkowej Jul) 
zachodniej Maiopolsce lub w 
Kongresówce. Wojciech Ku- 
dzia. Maków 666 pow. Myśle­

nice. -ibllB

Pocztów ki artyst. — P rzybory  kancel. —  Papiery listowe. —  
K alendarze i kalendarzyki. —  Ramki. —  Lustra. — Albumy 
i pamiętniki. —  Portfele . —  Szachy. —  K a rty  do gry. 

W ykonuje B I L E T Y  W I Z Y T O WE i zawiadomienia ślubne.

" c K L O P j E e  i F c r b k i d o - ’s i s i l i n y
potrzebny <to biura d z ie u -! różne szczotki ryżowe i do zamiatanie, wiósietme. sznu- 
nikow „ R u ch ", Szczep an- 1 row„n--a. my::la. proszek do prania, lcrdiy d j lamp, lampy 

•- u 469-5 ' ścienne polet r 469Ś
I Tomasz Mężyk, pl. Szczepański 8, róg iw. Tom ala

Dla ;klepów i Kółek ziw/ny opu^l.

Poszukuje miejsca
jako praktykanlka w handlu 
korzennym 19 oletnin panna. 
Zgłoszenia: Fosie restante

Aniela Wieliczka. 4100

MASZYNY DD PISANIA ,

wszy.-ikich systemów: napra­
wa, przeróbki, odnawianie 
w najkrótszym czasie naj­
większa spesyalnn Pracown.s 
maszyn biurowych JULIUSZ 
HECKER, Kraków. Narka 25.

443?

Markus Dswld Wacnsman
urodź, w r 1897 w rfbwym i 
Sączu, syn Józefa llirscha i | 
Estery P.lime Waćhsman upra-1 
sza posiadacza zagubionych 
przezeń dokumentów o zwró-} 
cer.ie mo tycnfW a najeżyłem j 
wynagrodzeniem. Fieniądce 
można zatrzymać. Adres: No-j 
wySącz. ul. Romanowskiego, j 

4701

1000 w agonów
cem entu portlandzkiego 

i wapna poszukuje 
Wiatki Dom handlowy 

rr.atąryałów budowlanych

BRACI SCHLIEPER
B Y D G O SZ C Z , iror.

• a . w ,  t ieaw=“
*

Do dużej fabryki wódek i likierów 
w Warszawie potrzebny zdolny

FACHOWIEU DYSTYlATOR. I
Warunki dobre do umowy. Oferty z do- 
kładnom curricufum vitae i podaniem do­
tychczasowej działalności. „Re*lama Pol­
ska", W arliawa, Jasna 10 sub Nr. 405fa.

renie

•ei

Ważne i  1 1 Kopców i
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i t  d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o r z e n ie  EL6la5a *^3
Dom Handlowy F- Woias, H;aków

Ł o b zo w ska  12 . -ust

D O M  S P E D Y C Y J N Y
Józefa Czermińskiego

w Po d gó rzu p rzy u l. Nadw iślańskie j I. 2 4 .
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wohodzące przewózki.

Z arząd  główny:

w Krakowie, ui. Sławkowska L. 1.
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec

| Kapitał akcyjny K 20,000.000. i:
Adm dla dopiiz do Zarzydu gł. I oddziałów:

„TOHAN" 
o  Telefon Nr. 20 — 78 i 11 — 38 ca

Rachunek bieżący*

B a n k  K r a jo w y ,  Kraków, Lwów ;  B a nk P r z e m y ­
s ł o w y ,  Kraków, L w ó w ;  Sauk ha n o lo w y w War­

s z a w i e ;  P .  K .  0 . Warszawa N r .  1 4 0 8 3 4 .
Dział węglowy.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział ż e la z n y ,

Generalne R eprezentjcye hut śląskich
i galicyjskich. Mtł?

Dział rolniczy.
Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy.

Szanim P. T. Udbiorców z prowiacyi
uprzejmie zawinuamiam, że z powodu przywró­
cenia ruchu zaliczkowego, wysyłki na pro-,, incyę 
uskuteczniam jak dawniej za pobraniem. Przy lej 

sposobności polecam:

K r e m  i  P u d e r  „ O r i e n t a l e “  na piegi 
jedyny radykalny płyn nn pluskwy 

Mydła, Perfumy, Antimolina, artykuły gumowa
Z i o ł a  l e c z n i c z e  i t. p. 43.77 

ZDZISŁAW KOMOROWSKI
D ro g u e ry a  — K r a k ó w , F lo ryańska  3 3 .

KTO C H C E SPAC S P O K O JN IE
ten winiju zabezpieczyć drzwi. okna

PRZED ZŁODZIEJAMI
specyalnym aparatem sygnałowym.

Informują i .mrze,łają następujące firmy: 
w  K ra k o w ie :  FR, LENERT. Słswkowska 6. 
y g e  L w o w ie : A. M. KiERSKI.
TAKNO\V: Składnicą Kółek Roluiczycli. 
KZESZOW : Składnica Kółek Rolniczych 
JAROSŁAW: .Składnica Totek tfijuiczyc-b.
PRZEMYŚL: W. Karne?, .słowackiego*)). 
JA S f.0 : Składnica Kółek Kolnictycn 
KG WY' SĄCZ: Składnica Kółek Rolniczych, 
GORhiCE: Sku.duica Kolek Rolniczych *4602 
WARSZAWA: Składnica korni?. F. Teleśnicki.

NA K0N3BES0KKĘ POSZUKIWANI

ZASTĘPCY. ,,I<E
'%'lko poważniejsze tirniy.

Z*k>w7.eiua L e r .a r ł ,  K raM 6w . 4602

Kroju i szycia
'v\'Vi:czjłiu 11 aj l! <»Icł a H ti: r-iwe; i J^iuieu^i /upełuia

/. niechazuaiitt 454 ■_
w Szkole Kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs. objmujęcy rysowanie, modelowanie i szycie', rozpo­
cznie się. 7 stycznia 1920. Tamże wszelkie formy podług 

wziętej miary. Din zamiejscowych mieszkanie.

Żądajcie tylko najlepszego myo*a 
toaletowego przetłuszczonego

„SPEIK” ,,
z fabryki „MAGNOLifc”

oraz m ydła to a le to w e : „Liliow e m ie c z n e 1', 
„K w a", „M agn olia", „P erfu m ery jn e") „K o- 
sm o s-M a g ro lia “, zaw iera j. 80°/o tfuszcatG. 
Reprezentacya na MałopoisKę i Śląsk Cieszyński:

A . !  Lewiiiski, Kraków, Starowiślna 35,
POSZUKUJE SIĘ

50 robotnic wprawionych w szyciu na maszynie 
50 robotnic wprawionych w szyciu ręcznem.

Przyjęto mogą być tylko te, które wykażą się świadectwa­
mi.* że, szyty it:ż w podobnyrli zakładach, /głoszenia przyj­
muje bturo 1'owszechnego Towarzystwa Konfekcyjnego 
w Krakowie, św. Marka ((odrjennT^ <lo godm a 16 - 12 
przedpołudniem. !67"

wydzieli ,-ię. 4 folw.nrl;'. p;> i ~>0— 200  morgow z bu- 
dynkumi w dobrym stanie w zachodniej Gal evi 
do cenie 7000  l-.of. za mórg, częściow o obsiane, 
rizuiia pief>vszoj klasy, 3 km od stacyi kolejow e, 
eównież inw eniaiz xvwv i m artw y do nabycia. —  
W iadomość do 1 "• stycznia 1920 . Rządowo upo­
w ażnione B im o pareelaeyjne, Kraków. Grod ka 20.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ - • ♦ i  - * » »

i  Suche drzewo opsłowe \
*  twarde i m iękkie w każdej ilości hur- 
X łowicie i częściowo z odsu  wa do domu 

po cenacli najniższych poiaca firma

Franciszek Kacrimorczyk
Kraków- ul. Starowiślna Ó3 i«fc2

Dla ))[> masarzy i piekarzy specfalne oferiy

N ajlep ie j k o n serw u je  sk ó rę  i d a je  połysk
obuwiu specyalna pasła 4-A47

— • „ B L A S K ”  —
Fahryka Chemiczni M. NUHEK, Kraków, ul. Karmelicki Ik. 12.

m M  t R t M E C i M  DAMSKIEGO
i A I U  K A L A F A H S K I E G O

w Krakowie, ui. Szewska ^2
w yko nu je  
w ierzchy

guslow iue 
lin ikter,

Jrostyumy.
:pod ni?

płaszczu, 
d. IW-cdii

,'rd. J.

toiieu żurnali.

oń';c«w,:

św itki, 
j; osta- 

4255

Spółka samochodowa „PGLAUT0“
S p ił a z ogr. odpłw.

w Krakowie, ulica Gołąbią L. 14, parter
Kmmo i .przedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyn.

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 4407
Wynajem sam ochodów osobowych i d e tarow .

K W I A T Y  S Z T U C Z N E
:u*tyćłŁycznc kapeiiLs?j-'YV;;, •.lek<j4iiv,y;iiu, kościelne, pióra 

boa, fanka?,ye pole ;;\ hurtownie i det:iil5c®nic 4494
Wincentyna Górska, Kraków, Fioryańska 18 ,1 p.

Btnukiiswif , (Też. 2134). 3 r  u a. Lądowa w Krakowie.


